
Sobota, 16 lutógo 1867.
Traedpiata kwartalna 

wynosi w Poznaniu 2 tal. 16 sgr., w monarchii pruskió 
3 tal. 1 sgr. 3 fes., w Au3tryi 5 guldenów, w Niem­
czech 3 tal. 12 sgr., w Francji 18 fr., w Angli. 1 f. sst 
w Szwecji 6 tal. 16 sgr., w Danii 4 tal. 26 sgr. w Wło­
szech 28 fr., w Rzymie 30 fr., w Szwajcaryi 25 łr., w Bel­

gii 16 fr., w Turcyi 28 fr., w Ameryoe 6 doi. 
Priedpłata 1 ogłoszenia

przyjmują się w ekspedyeyi; przedpłatę przyjmują w mo­
narchii pruskiój oraz w państwach do związku poczto­
wego niemiecko-austryack. należących urzędy pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze agentury, za któryoh 
pośrednictwem (zob. niż.) można także przesyłań oglo 

Silenia do ekspedyeyi Dzień. Poznańskiego. 
Rękopisma

nadsyłane redakcji nis zwracają się i będą 
niszczone.

Np, 39 — IX ręczna. — 1867
Ssdaktor odpowiedzialny 

Teodor Żyobliński w Poznania.
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Biuro redakcji: I*lac Wilhclmowski No. 4.
Dziennik Poznański

wychodzi codsiennie z wyjątkiem po&iedal&łków i dai 
poświętnych.
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Od Oedaficyi.
Współobywateli, powołanych na dzień jutrzej­

szy przez władzę do uczestniczenia w sprawdza­
niu wyborów pojedynczych okręgów, upraszamy jak 
najmocniej, by nam bezzwłocznie o rezulta­
cie wyborów telegrafem przesłali doniesienie.

Redakcya Dzień- Poznańskiego,

POZNAM, 15 lutego.
Rezultat wyborów wiadomy jest nam dotąd tylko 

w okręgu poznańskim, gdzie kandydat nasz większością 
400 kilkudziesięciu głosów przeszedł. Wybór pp. Kan- 
taka, dr. Niegolewskiego, dr. Szułdrzyńskiego, sędziego 
Pilaskiego, syndyka Wegnera, St. Chłapowskiego zdaje 
się być całkićm pewny. Natomiast jesteśmy jeszcze w wąt­
pliwości co do kandydatów naszych pp. hr. Bnińskiego, 
hr. Kwileckiego, księcia Czartoryskiego i Graevego. 
Mianowicie zbywa nam na sprawozdaniach z Krotoszyń­
skiego i z Szubińskiego, przecież B romb. Z tg mało ma 
nadziei, by w okręgu wyrzysko-szubińskim zwyciężył p. 
Saenger. W bydgoskim okręgu nie zdołaliśmy przepro­
wadzić p. Mielęckiego, również zdaje się, że pp. Szuman, 
ks. Kunce i Skórzewski bodaj wyjdą z urny wyborczćj. 
(Zob. telegram).

Stanowisko Galicyi w obec zmiany systemu, na jaką 
się zanosi w Wiedniu, określa jasno lwowska Gazeta 
Narodowa. W razie powrotu barona Beusta do Szmer- 
lingowskich zasad, które tyle złego wyrządziły Galicyi, 
nie może, zdaniem wspomnionego dziennika liczyć rząd 
na pomoc sejmu i kraju. „Galicya — pisze Gaz. Nar.— 
wróci do dawnćj swćj roli, czynienia tego wszystkiego 
w obec rządu co musi, poddania się tym rozkazom, któ­
rych nie spełnić nie może, płacenia podatków, dawania 
rekrutów i t. p., ale rząd sam przypisze sobie winę, jeżli 
nadto nic więcćj w kraju nie znajdzie. Tę korzyść opo- 
zycya przyszła wyniesie z ubieglćj epoki, iż jćj lada urzę­
dnik nie będzie mógł posądzać o zamiary zbrodni stanu. 
Dowiedliśmy, że gdy rząd postępował w myśl narodu, 
naród idzie ręka w rękę z rządem; gdyby przeciwnie się 
stało, naród stanie w opozycyi, lecz całość państwa i ko­
rona w tę walkę nie wchodzą.'1 — Tymczasem przecież 
nic jeszcze presądzać nie godzi się, tćm bardzićj, że 

z Wiednia otrzymuje tenże sam dziennik wiadomość, iż 
utworzenie trzech katedr polskich na uniwersytecie lwo­
wskim, mianowicie: prawa karnego, prawa cywilnego 
i procedury sądowćj zostało już zdecydowane, i temi 
dniami nadejść ma do Lwowa rozporządzenie w tym wglę- 
dzie. — Bliższe szczegóły o przesileniu gabinet,iwóm 
w Wiedniu i jego powodach znajdzie czytelnikw korespon­
dencji z Pragi czeskiój. — Skład przyszłego ministerstwa 
węgierskiego podaje telegram.

Mowa tronowa cesarza Napoleona, którą poniżój za­
mieszczamy w brzmieniu dosłownśm, z wielu względów 
jest nader ciekawą. Mianowicie ważnym jest ustęp doty­
czący Meksyku. — Położenie gabinetu londyńskiego w obec 
agitacyi reformistów, jest zagrożone. Times mocno kry­
tykuje projekta p. Disraelego.

Z Warszawy donoszą do Bresl. Ztg, iżnajednćm 
z ostatnich posiedzeń rady ministrów w Petersburgu posta­
nowiono znieść namiestnictwo w Królestwie Polskićm, któ­
rego zarząd ma przejść w ręce gubernatora wojskowego 
okręgu warszawskiego. — W miejsce Trepowa otrzyma 
podobno jenerał Szczerbatów urząd oberpolicmajstra pe­
tersburskiego, z czego korespondent GazetyWrocław- 
skiój wnosi, iż Trepów zastąpi jenerała Berga.

Petycya Dra Metziga.
Prowadzimy dalćj podług stenograficznych 

zapisków przerwany wczoraj przebieg rozpraw 
nad petycją d~. Metziga:

Marszałek: Poseł dr. Hayrn ma głos przeciw 
wnioskowi komisyi.

Poseł dr. Haym: Panowie! Występuję i tu pono­
wnie przeciw wnioskowi komisyi, jak to już na jćj posie­
dzeniu uczyniłem, a występuję z tych samych, tylko nieco 
odmiennie mi się przedstawiających pobudek formal­
nych, które już p. komisarz rządowy podniósł. Z jednćj 
bowiem strony zaleca wniosek przejście do porządku dzien­
nego, z drugićj przyczepia do nićj rezolucj ą, która—jak ja 
się na rzecz tę zapatruję — główną osnowę petycyi tylnemi 
drzwiami znowu do wniosku wprowadza (na prawicy: 
bardzo słusznie!) Dzieje się to wprawdzie w sposób naj­
łagodniejszy i najoględniejszy: matu być wypowiedzia­
łam oczekiwanie, rząd ma tylko wziąść pod rozwagę itd.; 
ale w ostatnićj instancj i ma jednak rząd utworzyć uniwer­
sytet, któryby odpowiadał,,wymaganiom“ ludności odno- 
inćj części kraju. Wymaganiom, panowie; nie po­
wiedziano: realnym, istniejącym rzeczywiście potrze­
bom. I pan referent usiłował w rnianćj co dopiero mo­
wie osłabić, ile możności, znaczenie wniosku: oświadczył, 
Je wniosku tego nie pojmuje tak, jakoby chodziło o wy­
tycznie polski uniwersytet, — nie, chodzi tylko o uni­
wersytet, wyłącznie poznański; ale równocześnie do- 
oaje, że głównie życzeniom polskiej ludności ma się stać 
Wdosyć. Ten więc uniwersytet poznański — tak ja rze- 
czy widzę - jest jedynie zamaskowanym poiskim 
Uniwersytetem; a ponieważ tak się rzeczy mają, panowie, 
nastręcza mi się cały szereg materyalnycb skrupułów 
Przeciw brzmieniu wniosku waszćj komisyi.

W rzeczy samćj „wymaganiom“ ludności tój części 
Jraju wtedyby tylko rząd uczynił zadosyć, gdyby się przy­
łożył do założenia uniwersytetu wyłącznie polskiego albo 
~~ aby nie wywołać opozycyi — przynajmnićj na wpół 
^łącznie polskiego. Jeżeliby więc, panowie, o to tylko 
chodziło, aby się bardzićj niż dotąd troszczono o słowiań- 
sli> język i literaturę, aby na wszystkich pruskich uniwer­
sytetach utworzono dla tych przedmiotów osobne katedry, 
byłbym zaiste ostatnim, któryby się temu opierał, — 
^usiałbym tylko i w takim razie innym literaturom nowo- 
caesnćj Europy, w większćj przynajmnićj części, przyznać 
Pierwszeństwo przed językiem i literaturą Polski.

Skoro więc chodzi o taki, przynajmnićj na wpół pol­

ski uniwersytet, uniwersytet, w którym ma nietylko 
tasa być utworzona katedra, ale gdzie także i re­
szta naukowych przedmiotów ma być wykładaną w ję­
zyku polskim przez polskich docentów, zaprzeczam z jednćj 
strony naszym współobywatelom polskićj narodowości 
prawa do takiego żądania, z drugićj strony twierdzę, że 
rząd nie jest obowiązanym spełnić te żądania i życze­
nia. , Uprawnienie do żądania własnego uniwersytetu wy­
nikać jedynie może z samodzielności oświaty narodowćj, 
narodowych naukowych dążeń. Uniwersytet nie da się 
sztucznie utworzyć, ale musi raczćj wzrosnąć naturalnym 
trybem na gruncie istniejącćj oświaty, może on być tylko 
owocem doprowadzonćj do wysokiego stopnia ducbowćj 
ruchliwości i naukowego wykształcenia. Ale podług wła­
snego zeznania zbywa na tych warunkach naszym współ­
obywatelom polskićj narodowości. (Poruszenie w pcl- 
skićj frakcyi). Podług własnego zeznania, pano­
wie! Mogę się pod tym względem powołać na druko­
waną petycją dr. Metziga, którą mam przed sobą. Uważa 
on umiejętność niemiecką jako skarb, którego i Polacy 
są pożądliwi, jako skarb, którego sobie, podług 
ich mniemania, inaczej przyswoić nie mogą, jak tylko przez 
wykład umiejętności niemieckićj w ich własnym języku. 
Ja jestem przeciwnego zdania: indywidualnie musi sobie 
każdy naukowe płody obećj narodowości na własny prze­
kładać język; ale niemiecką oświatę i umiejętność en gros 
za pośrednictwem uniwersyteckiego instytutu przekładać 
na polskie — to się wykonać nieda! Jeżli Polacy ebeą 
posieść niemiecką oświatę i umiejętność, nicim nie 
pozostaje innego, jak oddać sięcałemi siłami nauce niemie­
ckiego, języka; (brawo z prawicy), bo niemiecki język 
i niemiecka umiejętność — to dwie nierozłączne, należące 
do siebie rzeczy, a ponieważ tak jest, nie mogę podrugie 
żadną miarą przyznać, aby rząd miał obowiązek zadosyć- 
uczynienia tym życzeniom. Panowie! rząd jest obowią­
zany pielęgnować i osłaniać opieką swoją wszystko to, co 
w obećj pod jego berłem narodowości ma siłę żywotnią, 
i w żaden sposób nie przytłumiać tego przemocą. Jest 
bez wątpienia obowiązanym zaspokoić konieczne językowe 
potrzeby tćj obcej narodowości, i spełnia ten obowiązek, 
popierając w niższych szkołach naukę języka polskiego; 
ale żadną miarą nie ma obowiązku założenia uniwersytetu, 
jako sztucznego utworu tam, gdzie instytucja taka sama 
z siebie wzrosnąć nie może. Niemiecka umiejętność jest 
jednym ze środków, jednym z rozczynów stopniowćj asy- 
milacyi polskich części kraju z naszćm państwem pruskićm. 
Ten proces asymilacyjny rozwija się zupełnie sam ze sie­
bie, jak się i w innych jeszcze rozwija kierunkach. Pewien 
talent właściwego szczepowi germańskiemu uzdatnienia do 
nabytków (Erwerbsfahigkeit) pracuje tam bezustannie nad 
zgermanizowaniem polskich części kraju. Tak samo 
działa i umiej ętność i wymagać od niemieckiego rządu, 
aby przeszkadzał procesowi, który sam ze siebie się toczy, 
— byłoby to zaiste uadmiarem nierozumu! (Brawo z pra­
wicy). Sądzę nareszcie — a wracam tu do punktu,, poru­
szonego już przez pana komisarza rządowego — że nigdy 
rząd nasz nie miał tyle powodów do działania w tym kie­
runku, jak wobecnćj właśnie chwili. Powiedziano, 
żeśmy się o trzy nowe uniwersytety stali bogatszymi. Jest 
to rzecz nader wątpliwa, czy to bogactwo jest rzeczywiście 
bogacącym nabytkiem. Nastręcza nam się raczćj obecnie 
pytanie, czy wszystkie te uniwersytety w dotychczasowym 
swym składzie nadal istnieć będą mogły, czy nie będzie to 
zależało od produkcyjnćj siły pojedyńczych uniwersytetów, 
które z nich nadal istnieć mają, czy dla umiejętności, dla 
życia uniwersyteckiego w ogóle nie byłoby więcćj korzyści, 
gdyby kilka z tych uniwersytetów zlało się w jeden, aby 
wzmocnić rozchodzący się z nich wpływ naukowy. Małe 
uniwersytety są środkowemi punktami miejscowego indy­
widualizmu; zawdzięczają one często początek swój małym 
niemieckim książętom; mieli ei książęta swoje wojsko, swój 
dwór, swoje teatry, — chcieli więc mieć i swoją urzędniczą 
szkołę, chcieli się szczycić blaskiem własnego uniwersy­
tetu. Nauczyła nas historya, że razem z upadkiem tycli 
małych państw udzielnych zniknęła znaczna część owych 
małych uniwersytetów. Niemała ich liczba ocaliła byt 
swój; za utrzymaniem niejednego przemawia ta okoli­
czność, że były one przecie żywemi środkowemi punktami 
duchowego życia, że właśnie przez tę obfitość duchowych 
ognisk rozlała się na całe Niemcy rozmaitość indywidual­
nie wielorakich naukowych dążeń. Ale wszystkie te nie­
mieckie uniwersytety mają prócz tego i to za sobą, że po­
mimo swój indywidualnćj właściwości, mimo owćj wielora- 
kości umiały utrzymywać w naszym narodzie pociąg do 
duchowego a przeto i politycznego zjednoczenia, że mu co­
raz większą nadawały siłę w tych nawet czasach, kiedy do 
politycznego zjednoczenia nie było bezpośrednich wi­
doków. (Brawo!) Tegobyśmy nie mogli powiedzieć na 
korzyść nowo założyć się mającego na wpół polskiego, po­
znańskiego uniwersytetu: tam spoczywałby zawsze, a im 
dłużćj, tćm ciężćj, —bądźcie panowie tego pewni — punkt 
ciężkości na narodowćj polskićj agitacyi. (Brawo!) W ta­
kim więc uniwersytecie stworzylibyśmy sobie w tćj chwili, 
kiedy właśnie zamierzamy wszystkie wytężyć i skupić siły, 
aby wielkie prusko-niemieekie utworzyć państwo, dążność 
odśrodkową. Nieezyńmy tego, panowie! Walczyliśmy na 
najróżnorodniejszych polach przeciw partykularyzmowi: 
nie popierajmy go pod żadnym względem na poliiumieję- 
tności — przez naukowe zakłady. Proszę panów, abyście 
głosowali za wnioskiem mojego czcigodnego przyjaciela, 
posła z Hagen. (Głośne brawo z prawicy).

Marszałek: Poseł dr Miehelis (Olsztyn) ma głos 
za wnioskiem komisyi.

Przepraszam panów: otrzymuję w tćj chwili wniot 
sek o zakończenie dyskusji, ale już mówcy udzieliłem 
głosu.

Poseł Dr. Miehelis (Olsztyn): Panowie! Sły­
szeliśmy niedawno temu z ust mówcy, który dopiero co 
mówił z tćj mównicy, tryumfalne pienie, że Niemcy pod 
pruskie zgięci zostali jarzmo. (Głośne zaprzeczenie z pra­
wicy). Pojmuję to bardzo dobrze, że mówca, który jako 
Niemiec takie mógł wypowiedzieć słowo, nie ma uczucia 
dla obećj narodowości. Sądzę, że temi kilku wyrazy od­
parłem tymczasowo orzerzenie mówcy, który przedemną 
tu mówił. (Wesołość z prawicy). Na wyłuszczone tn tak 
przez poprzedniego mówcę, jak przez komisarza rządo­
wego skrupuły pod względem formalnym, zastrzegani so­
bie przy końcu odpowiedź. Będę się przedewszystkićm

trzymał rożważocćj myśli mojćj i nie dam się słowami, 
dopiero co słyszaueini, sprowadzić z toru. Będę was 
prosP, panowie, abyście nie przyjmowali stawionego tu 
przed chwilą wniosku o przejście do prostego porządku 
dziennego, ale abyście raczćj głosowali za wnioskiem ko 
misyi, który w najumiarkowańszy, jak tylko może, spo­
sób wypowiada sprawiedliwe żądanie naszych polskich 
współobywateli w Prusach. Będę do was mówił w inte­
resie polskićj narodowości, będę mówił do was w pra­
wdziwym interesie Prus, będę przedewszystkićm mówił 
w interesie prawdziwego uczucia ludzkości, prawdziwćj 
oświaty na tćm szezjtnóm stanowisku, na którćrn my 
lriemcy zawsze stać powinniśmy, do takich zabierając się 
obrad.

Panowie! Pozwolę sobie powiedzieć tu kilka słów 
z tego właśnie dziejowo-politycznego stanowiska. Nie 
dam panom słusznego do śmiechu lub szyderstwa powodu, 
a jeżeli słyszeć muszę odzywające się bezustannie z tćj stro­
ny (ku p :awicy) podobne głosy, oddam to panom w inny 
sposób, czego w parlamentarnych wyrażeniach wypowie­
dzieć wam nie mogę. (Brawo z lewicy).

Panowie! Podział Polski i ujarzmienie Polski jest 
śmiertelną zbrodnią dziejów, odkąd absolutyzm zapano­
wał nad niemi. W tćj chwili dokonywa się na naszćm 
pograniczu — mieszkam, panowie, dosyć blizko granicy, 
że co dzień z zakrwawionćm sercem patrzeć na to mu­
szę — dokonywa się dzieło despotyzmu, barbarzyństwa, 
któremu równego nie znają dzieje. Przi biegnijcie pano­
wie spokojnie karty bistoryi i pokażcie mi drugi przykład, 
gdzieby szlachetną narodowość w jćj religii, w jćj mowie, 
w jćj narodowem uczuciu tak systematycznie wyniszczano, 
tak na śmierć dręczono.

Nie będę was dłużćj trudził opowiadaniem tych scen 
okropnych, które tam na prawdę się dzieją! Niedawno 
temu byłem sobie zebrał te fakta, ale przy odnośnćj in­
terpelacji nie podała mi się sposobność mówienia o tćm, 
nie będę i teraz głębićj w sprawę tę się zapuszczał. Gdy­
bym chciał przed wami rozwinąć sz< zegółowy obraz tego, 
tuż nad uaszą granicą dziejącego się ucisku polskićj na­
rodowości, myślę, że i wamby krwią zabiegło serce i nie 
mielibyście już szyderstwa i śmiechu na ustach. (Woła­
nie z prawicy, do izeczy!)

Musieliśmy się niedawno temu dowiedzieć niestety 
z odpowiedzi pana prezesa ministerstwa na interpelacyą, 
że nasze polityczne położenie nie jest tego rodzaju, abyśmy 
na te stósunki skutecznie wpłynąć mogli. Niema nawet dla 
nas nadziei, abyśmy wyjednali sobie na polityczućj dro­
dze lepsze obchodzenie się tam z poddanymi pruskimi. 
Mueięliśmy poprzestać na tój jedynćj pociesze, że spo­
dziewają się po nas, iż nadal postępowanie rosyjskich pod­
danych względem swych urzędników za wzór sobie we- 
źmiemy. (Niespokojność z prawicy).

Z zakrwawionćm sercem patrzeć musimy na taką 
ii rodu zagładę. Ależ, panowie, jeżli zaradzić złemu nie 
zdołamy: coś przecie uczynić możemy, a tego wymaga 
po nas sprawiedliwość, wymaga tego uczucie ludzkości, 
wymaga tego po nas własny nasz najwyższy, powtarzam, 
nawet polityczny nas interes. Przypadła nam biegiem dzie­
jów, pierwotnie drogą zbrodni, — o to nie ma już pyta­
nia, ale odpowiedzialność za tę zbrodnią nie cięży już na 
n s, nie cięży na dzisiejszym rządzie — przypadła nam 
biegiem dziejów znaczna część polskićj narodowości. Rząd 
przejął tę część z wyraźneini zobowiązaniami. Nie może 
on się tu rządzić samowolą, lecz przejął te części kraju 
z zupełnie określonym obowiązkiem zachowania polskićj 
narodowości i jest jego powinnością, uczynić w tym wzglę­
dzie co można. Panowie! Jeżeli tedy ci właśnie Polacy, 
którzy nam przypadli w podziale, przez wpływ Niemiec 
tyle zyskali, tyle sobie przyswoili, że umieją cenić wysoką 
wartość niemieckićj oświaty i niemieckićj umiejętności, — 
jeżeli dobijają się o to, aby obecnie mieć w nich udział 
bez narażen a polskićj narodowości swojćj, nie mamyż 
tego pochwalać? czyliż to nas cieszyć nie powinno? Albo 
czyli tóż jest rzeczywiście zadaniem Prus, niszczyć tu 
w Prusach tak samo narodowość polską — tvlko na nieco 
łagodmejszćj, nieco powolniejszej, nieco grzeczniejszćj 
drodze — jak to widzimy w Rosyi, gdzie barbarzyńska 
stopa azyatyckiego despotyzmu ostateczna jćj grozi za­
gładą? (Bardzo słusznie! z frakcyi polskićj. Wesołość 
i niespokojność z prawicy).

Do tego to, panowie, zmierzał poprzedni mówca. 
(Wesołość z prawicy). To wam on zalecał w imię nie­
mieckićj oświaty, niemieckićj umiejętności. Jego cel jest 
całkiem jawny: zniszczyć narodowość polską, zniewala­
jąc ją do stopniowego przyswojenia sobie niemieckićj umie­
jętności. To jest cel wyraźnie i jasno wypowiedziany, 
a tego, panowie, przyznać nie mogę, aby cel taki był 
dozwolonym.

Prusy przejęły polską narodowość z obowiązkiem 
zachowania jćj i nie wolno im zniszczenia jćj ani na 
brutalnćj ani na łagodnćj drodze stawiać za cel swćj 
polityki. Ta część polskićj narodowości, która im prze­
kazaną została, — jest to raczćj dany Prusom zadatek, 
którym się opiekować, który pielęgnować, doskonalić 
winny, aby tym sposobem przynajmnićj na niemieckićj 

, ziemi przechowało się jądro tćj znakomitej narodowości. 
Prusy, mówię, mają ten obowiązek, mają ten obo­
wiązek na mocy prawa, ale mają go zarazem w imię 
zasady ludzkości, — zasady, którą przedewszystkićm 
w Niemczech reprezentować powinny, jeżeli na prawdę 
mają stanąć na czele Niemiec. Panowie! Z taką pruską 
zaślepioną zarozumiałością, która tu głosi, że Niemcy 
pod jarzmo zostali zgięci, nie zyskamy nigdy nabytków 
w Niemczech, nie pójdziem nigdy na czele Niemiec. 
Nie łudźcie się panowie, pycha jest zwiastunką upadku! 
Na Prusach, mówię, ciąży obowiązek podtrzymywania 
tego zarodka polskićj narodowości, a środkiem ku temu 
jest przynajmnićj wyższy zakład naukowy, — czy się 
nazywać będzie uniwersytetem czy nie, to rzecz dla 
mnie obojętna. Nie sądzę tćż, aby petentom wiele na 
tćm zależało; ale poprzedni mówca wykazał tu panom, 
że Prusy tylko nieodzowne potrzeb}’ zaspokoić są obo­
wiązane, a obowiązkowi temu czynią zadosyć, nie przy­
gnębiając języka polskiego w szkołach elementarnych, 
a może i nie całkiem usuwając go z gimnazyów. Pa­
nowie 1 Nie jest to właśnie nic innego, jak podstępna 
droga do wytępienia języka, narodowości. Język, który 
nie ma być zatraconym, musi mieć wyższy centralny

punkt swego wydoskonalenia, inaczćj ulegnie na tćj 
drodze powolnćj zagładzie, jeżeli tylko w szkołach ele­
mentarnych, a może i w gimnazyach pielęgnować go 
będą. Ponieważ jednakże Prusy nie mają tego zadania; 
ponieważ mają raczćj powinność sprawiedliwości i ludz­
kości,—powinność zachowania szczątków Polski, muszą 
więc uznać powinność założenia wyższego naukowego 
zakładu dla narodowości polskićj.

Przy końcu muszę przedewszystkićm oświadczyć, 
że w ogóle wcale tego przyznać nie mogę, aby ucisk 
obećj narodowości był zadaniem, właściwością Niemców, 
a więc i pruskiego narodowego uczucia. Panowie! Jest 
to jedyna nasza prawdziwa zaleta, jest to wielka myśl, 
spoczywająca w naszćm niemieckićm przeświadczeniu 
narodowćm: że ucisk obeycb narodów nie jest naszym 
celem. Zostawmy innym narodom tę wielkość, — my 
wzrastajmy w siłę, pielęgnując i obcą narodowość, 
a jeżli ten obowiązek spełnimy, panowie, sądzę, że 
niedaleką już może jest ta w dziejach chwila, w którćj 
jeszcze i polityczne dla nas wypłyną zyski z tego 
sprawiedliwego i ludzkiego działania w obec polskićj 
narodowości.

Panowie! Polityczne stósunki tak się nie ostoją, 
jak je obecne ukształtowało położenie, a pokrewień­
stwa nie stanowią ich istoty. Mógłbym wam wykazać 
faktami, że Rosya swoją polityką już dziś tu ku nam 
sięga — ku tym częściom kraju, które z podziału 
Polski nam przypadły. Mógłbym wam, panowie, przy­
toczyć dowody, że rosyjscy emisaryusze już przed 4—6 
laty zajmowali się bardzo szczegółowo zbadaniem granic 
polskićj narodowości od naszego wschodu. Prawdopo­
dobnie nie bez celu. Polityczne położenie może jeszcze 
całkiem inną przybrać postać, przyjść może jeszcze 
chwila, w którćj podziękujemy Bogu, żeśmy ocalili zawią­
zek wolnćj polskićj narodowości. Panowie! Cywilizacya 
dziś w nieodmierzonych posuwa się granicach, a histo­
rya po nieodmierzonych obszarach na całą rozbiega się 
ziemię: słowiańska tam narodowość usadowiona pomię­
dzy Niemcami a Azyą. (Wesołość). Tu granica: albo 
Rosya podbije do reszty i zagładzi Polskę, a naówczas 
poniesie azyatycki swój despotyzm ku nam, do Europy 
i jeżli, panowie, pójdziemy dalćj tą drogą, na którą 
weszliśmy, jeżli, mówię, parlamentaryzm grzebać nadal 
będziemy w parlamencie, — dobrze ja to pojmuję, że 
wtedy będziem dojrzali, by z rosyjskim oswoić się sy­
stemem.

Odwrotnie zaś, panowie, jest zadaniem Polaków, 
przyswoić sobie prawdziwie niemiecką oświatę i służyć 
za pośredników, by ją przenieść do Azyi. Polacy są 
jedyną gałęzią słowiańskiego szczepu, jedynym słowiań­
skim ludem — chybabyśmy Czechów wyjęli — noszącym 
w sobie rzeczywisty zarodek wyższćj oświaty, prawdziwćj 
wolności i prawdziwego natchnienia. I jak tuż po po­
dziale Polski, jako po pierworodnym grzechu dziejów 
absolutyzmu, nastąpiła rewolucja francuzka, tak i my 
moglibyśmy po ostatecznćm zagładzeniu Polski dożyć 
inućj całkićm rewolucyi europejskićj, którćj dalszych 
następstw dziś przynajmnićj nikt przewidzieć nie zdoła. 
Nie igrajmy tak z pojęciami moralnemi, nie igrajmy 
tak, panowie, ze świętćm natchnieniem narodu, jak się 
to dziś zdaje być naszym zamiarem.

Proszę was tedy, panowie, abyście jako minimum, 
co uczynić możecie, przyjęli wniosek komisyi i nie dali 
się obałamucić formalnemi skrupułami, które przeciwko 
niemu tu się odezwały. Czy to uzasadnienie ma zu­
pełne prawo do waszćj względności, to dla mnie wszystko 
jedno; (wesołość) wypowiada ono uprawnione żądanie 
Polaków, a uznać je, uczynić mu zadosyć, ile sił na­
szych, — to uważam za naglącą naszą powinność, 
(brawo! z ławek frakcyi polskićj).

Wiadomości ¡¡rzędowe.
Dekretem królewskim z dnia 13 lutego rb. zamieszczonym 

w dzisiejszym Staatsanzeigerze, zwołany został sejm Rzeszy 
północno-niemieckiój na dzień 24 lutego rb. do Berlina.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Praga, 11 lutego.

S S. Z najwiarogodniejszego źródła donieść wam 
mogę, że panu Beustowi ze wszeGh miar zależało 
na tćm, aby pozyskać dla siebie hr. Gołuchowskiego, 
namiestnika Galicyi. Zdaje się, że na ostatniego mocne 
wrażenie wywarła pogróżka p. Beusta, iż odwoła się do 
bezpośrednich wyborów. O ile jednakowoż importowany 
minister saski pragnął przekonać hr. Gołuchowskiego, — 
w czćm niestety, jak się zdaje, usiłowania jego nie pozo­
stały całkiem bezskutecznemi, — o tyle tćż potrafił on 
rzecz tę pokierować w ten sposób, iż liczy na współu­
dział Polaków w Galicyi w najnowszem swćrn niby konsty- 
tucyjnćm dziele, nie zobowiązawszy się natomiast wzglę­
dem nieh do żadnych koncesji. Nasz minister stanu no­
wego autoramentu zapewnia, że na Polaków może się spu­
ścić i że mu to nader jest pożądaDĆm. Że jednakowoż 
ten jego nabytek jedynie na obaleniu hr. Gołuchowskiego 
się opiera, jest już widoeznćm z tego, co przebiegły dy­
gnitarz z Aten nadelbiańskich innćj wpływowćj osobisto­
ści oświadczył: że nie może żadną miarą dać Czechom 
nadwornego kanclerza, gdyż musiałby zrobić toż same 
ustępstwo Polakom, do czeg ? bądź jak bądź nie przyjdzie. 
W ogóle podobne ustępstwa nie leżą w jego mocy. Osta­
tnim słowom rzeczywiście można dać wiarę, gdyż p. Beusl 
zawdzięcza cztery teki ministeryalne, jakie zagarnął, je­
dynie dawnym podporom absolutyzmu. Głównie to bo­
wiem arcyksiążęta Rajner i Albrecht, naczelnicy naszć. 
fatalnej partyi wpjskowćj, wysadzili ze siodła hr. Belcre- 
dego, ażeby na jego miejscu osadzić powolne narzędzie 
za pomocą którego będą mogli przeprowadzić a tout prb 
nową reorganizacją armii. O sposobie, w jaki obalone 
Belcredego, mógłbym wam podać szczegóły, przypomina­
jące przysłowie karciarskie: „talćgrają w Wenecyi.“ Intryg 
pałacowe, końsząca się niekiedy palacowemi rewolucyami 
zwykły nie przebierać w środkach. — Jeżeli zatćm Polacj 
w Galicji ufają pięknym słówkom barona Beusta, będi 
mieli sposobność przekonać się niebawem, że są opusz-
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zbawionym jest prawa obierania Rady municypalnój, tak 
więc o budżecie stolicy Francyi przenoszącym budżet nie­
jednego z większych nawet państw drugorzędnych, stanowią 
osoby przez rząd mianowane. Dla zaradzenia temu pod­
niesionym był projekt poddania budżetu tego ciału pra­
wodawczemu, rząd jednak, jak widzimy z Monitora, od 
myśli tój odstąpił.

Zapowiedziany na wczoraj mityng reformistów w Lon­
dynie odbył się spokojnie. Liga reformistów odstąpiła 
w chwili ostatniój od zamiaru doręczenia izbie petycyi 
w chwili posiedzenia. Przypominano sobie, że w czasie 
posiedzeń żadne zgromadzenia i procesye odbywać się nie 
mogą w promieniu jednój mili od gmachu parlamentu, po­
przestano więc na mityngu w Agr icultural-IIall. Pro- 
cesya odbyła się w porządku, którego przestrzegali ajenci 
ligi. Mityng odbywał się jednocześnie z posiedzeniem 
izby a kuryerzy przynosili co chwila sprawozdania z mowy, 
którą lord Derby miał w parlamencie. Projekt rządowy 
nie będzie przedłożonym izbie w formie bilu, ale w formie 
rezolucyi, co w razie nieprzyjęcia nie zmusza ministerstwa 
do cofnięcia się. Podstawą reformy, którój przyjęcie lord 
Derby izbie polecał, będzie podatek gruntowy i zmiana 
okręgów wyborczych. P. Gladst .ne, który przyjmował 
z rana deputacyą ligi wyborczój, co mu przyniosła adres 
dziękczynności i uznania, przemówił bardzo krótko kryty­
kując nie tyle sam projekt, ile sposób przedstawienia go 
parlamentowi, sposób zdający się raczój świadczyć o chęci 
ministerstwa utrzymania się na stanowisku, niż o gorliwo­
ści jego w sprawach krajowych.

Doniesienia ze Stambułu mówią o mianowaniu nowego 
ministerstwa. Aali-pasza został mianowany wielkim we­
zyrem, Mehmed-Rundi pasza, były wielki wezyr, ministrem 
wojny. Mehmed pasza, Kuprysli pasza i Riza pasza weszli 
do gabinetu jako ministrowie bez portfelu.

Noaiinacya Fuad paszy ministrem spraw zewnętrznych 
uważaną jest tutaj jako zapowiedź ducha pojednawczego 
względem poddanych chrześciańskich.

Gabinet Ricasolego ustąpić będzie musiał o powodu 
nagany, jakiój doznał w parlamencie z powodu zakazu 
w prowincyi wenecyańskiój zgromadzeń i mityngów, mają­
cych na celu sprawę kościelną i rzymską.

czeni. Jeżeli natomiast pozostaną wiernymi lidze federa- 
listycznćj, gra nasza będzie pewną a p. Beust tćm mnićj 
i tćin krócćj utrzymać się zdoła, ile że już z Węgrami jest 
trochę na bakier; w przeciwnym razie, kierując się nie­
usprawiedliwioną niczćm płytką polityką okolicznościową, 
mogą chyba dojść do tćj miłćj perspektywy, iż użyci będą 
za narzędzie do rozbicia własnych sprzymierzeńców, na­
rzędzie, które następnie w kąt pójdzie przez wzgląd na 
Rosyą Kto bowiem łączy się z p. Beustem, pomaga ab- 
solutystycznćj partyi wojskowój wyciągać kasztany z pieca, 
robiąc przytóm na własne konto najgorszy interes. Cze­
chy, Galicya, Morawia, Kraina i Tyrol połączone nie po­
trzebowałyby się obawiać niczego; w obec wspólnych ich 
usiłowań musiałoby już ustąpić ministerstwo człowieka 
bez programu, któremu o nic więcój nie chodzi, jak o pa­
nowanie. — Stara bajka o wiązce strzał głęboką zawiera 
prawdę a jeżeli strzała Galicyi osobno uwięzia w bujnych 
fałdach płaszcza p. Beusta, to oczywiście on sam na tóm 
najlepićj wyszedł.

Przecież mamy nadzieję, że ta strzała nie da się uchwy­
cić, w tóm przekonaniu głębokićm, iż naprzeciw madziar­
sko niemieckim zachciankom panowania, nie pozostaje 
Słowianom w cesarstwie rakuskićm nic innego, jak tylko 
spieszne, energiczne i szczere połączenie się w silną fa­
langę, której nikt rozbić nie zdoła, a najmniój zaiste taki, 
co zamiast obliczać się ściśle z dzisiejszemi stósankami, 
wszystko na dworskich buduje kkbałach.

Paryż, 12 lutego.
A W chwili, kiedy to piszę, zgromadzeni w pałacu 

tuileryjskim ministrowie obradują pod prezydencyą cesa­
rza. Zapewniają, że dzisiaj właśnie zakomunikuje im ce­
sarz treść mowy tronowój, którą ma otworzyć we czwar­
tek posiedzę ie ciała prawodawczego. Mowa cesarza 
Francuzów w chwili tak uroczystój wywołuje zawsze go­
rączkowe oczekiwanie już nie tylko u publiczności fran- 
cuskićj, lecz w ogóle na całym obszarze Europy, chociaż 
w naszych czasach pełnych zawodu i takich mów echo 
przebrzraialo nieraz bez skutku. Bądź co bądź mowa ce­
sarza Napoleona po roku tak bogatym w olbrzymie wy­
padki zdaje się zasługiwać na szczególną uwagę. Cieka­
wość jednak swoją w tym względzie wszyscy oprócz uprzy­
wilejowanych doradzców cesarskich odłożyć muszą co 
najmniój na czwartek do godziwy 1 po południu, na 
którą to chwilę Monitor dzisiejszy zapowiada uroczyste 
otworzenie posiedzeń ciała prawodawczego w wielkiśj sali 
Luwru. Cesarz dokona uroczystego aktu osobiście, a po 
mowie tronowój przyjmować będzie przysięgę od członków 
senatu i ciała prawodawczego, którzy tćj formalności 
jemu nie dokonali.

Monitor dzisiejszy przepisuje, przez jakie wejścia 
udać się powinni do sali Luwru osoby mające być obe- 
cnemi mowie tronowój: ciało dyplomatyczne, kardyna­
łowie, ministrowie i inni dostojnicy państwa z żonami 
oraz urzędnicy i damy dworskie.

W oczekiwaniu uroczystój chwili otwarcia izby, 
w dziennikarstwie tutejszóm, co bardzo naturalna, nie 
ustają rozprawy dotyczące dalszego rozwoju i rzeczywi­
stego znaczenia reform przez cesarza zapowiedzianych. 
Pierwsze miejsce pod tym względem zajmuje w chwili 
obecnej obiecana wolność zgromadzeń. Wszystkie roz­
prawy w kwestyach podobnych opierać się muszą z konie­
czności na tóm, co ztąd lub owąd wymknie się sferom 
urzędowym i znajdzie odgłos w dziennikach biorących 
ztamtąd natchnienie.

Patrie zapewnia, iż rząd dozwoli na zgromadzania 
się w kwestyach niedotyczącycb polityki, religii i podat­
ków, pod warunkiem przedstawienia za podpisem 10 oby­
wateli deklaracyi zawierającój treść mających się toczyć 
rozpraw prefektowi, bez zezwolenia którego narady żadne 
miejsca mieć nie będą mogły; taż władza czuwać będzie, 
aby obrady nie zbaczały od wskazanego przedmiotu. 
W kwestyi wyborczój zgromadzenia mają być dozwolone, 
również pod warunkiem szczególnego upoważnienia wła­
dzy, w czasie od chwili dekretu ogłaszającego zawiązanie 
komitetów wyborczych aż do czasu na kilka dni przed 
głosowaniem.

Jeżli podania Patrie są wierne, wyznać należy, iż 
prawo wolności zgromadzeń w zupełności zależnóm się 
staje od dowolności prefektów. Jakież bowiem kwestye 
ważniejsze mogą być całkióm obce polityce i podatkom? 
Czas przeznaczony na zgromadzenia wyborców nader jest 
krótkim, zwłaszcza w miejscach, gdzie nie ma rezydencyi 
prefekta. Nadto w zgromadzeniach takich uczestniczyć 
będą mogły jedynie osoby opatrzone kartami świadczą- 
cemi o ich kwalifikacyi jako wyborców. Cóż więc np. po- 
cznie kandydat, który nie jest wyborcą w okręgu, gdzie 
się przedstawia? Naturalnie, że przytóm zgromadzenia 
pod gołóm niebem nie będą mogły mieć miejsca. Owóż 
tedy zasady prawa mającego określać wolność zgroma­
dzania się, jak je czytamy w Patrie, redukują toż prawo 
nie ledwie do zera. Nie trzeba jednak spuszczać z uwagi 
tćj okoliczności, że wiadomość tę podaje Patrie, która 
w materyi zapowiedzianych przez cesarza reform zawsze 
najmniój skłonną się okazywała do ustępstw na rzecz wol­
ności. Tak np. było w kwestyi dziennikarstwa, kiedy 
dziennik ten tak energicznie zaprzeczał temu, co France 
twierdziła, a co, jak się potóm pokazało, było zbliżonćm 
przynajmniój do prawdy. Owóż i teraz nie można dawać 
pełnój wiary twierdzeniom Patrie w sprawie wolności 
zgromadzeń.

Jak wiadomo, w otoczeniu cesarza nie brak głosów 
ostrzegających go o niebezpieczeństwie drogi, na którą 
wprowadza go list styczniowy. Odgłosem takich to sfer, 
do których, słusznie czy niesłusznie zaliczają cesarzową, 
jest dziennik Patrie, czerpiący swe natchnienia od p. 
Eremy, dyrektora towarzystwa kredytu ziemskiego. Obie­
gają wreszcie pogłoski, że ostatniemi dniami cesarz prze­
chyla się bardziój do zdań tego odcienia, w każdym razie 
najbezpieczniój z ostatecżnóm orzeczeniem czekać chwili, 
aż się wszystko wyjaśni i zdeklaruje.

Projekt reorganizacyi armii żywo zajmuje właściwe 
wydziały. Według Etendard’a projekt, który najwięcój 
w chwili obecnój na powodzenie rachować może, jest na­
stępujący. Cała klasa młodzieży z każdego roku stanowi 
kontyngens, z którego część wskazana uchwałą ciała pra­
wodawczego wstępuje na lat 5 do służby czynnój a reszta 
do rezerwy na lat 4; po upływie lat 5, część pierwsza 
przechodzi do rezerwy również na lat 4, a druga, po czte- 
roletniój służbie w rezerwie, idzie na lat 5 do gwardyi na­
rodowej ruchomój. Nie brak zresztą pogłosek, że wcale 
żadne zmiany nie zajdą w armii. Monitor podaje tylko 
rozkaz cesarski, przywracający w skutek raportu marszałka 
Niel, dawną organizacyą pułków jazdy gwardyi cesarskiój. 
Pułki te będą mieć znowu po 6 szwadronów a utworzonym 
nadto zostanie pułk czwarty strzelców algierskich. Tak 
więc wprowadzone przed piętnastu miesiącami redukeye 
w wojsku francuzkióm zmienione w zastósowaniu do puł­
ków jezdnych gwardyi. Powodem do tój znaiany wyrażo­
nym w raporcie marszałka Niel jest brak awansu dla ofi­
cerów sztabu.

Obok dekretu o pułkach jazdy znajdujemy w Moni­
torze zaprzeczenie wiadomości, jakoby rząd zamierzał 
poddać budżet miasta Paryża decyzyi ciała prawodawczego. 
Dla zrozumienia tój sprawy pamiętać należy, iż Paryż po­

Neapol, 3 lutego.
(JC) (Dokończenie). Lewica gorzko dziś już żałuje 

swój wspaniałomyślności; zaczyna się bowiem przekony­
wać, że zwycięstwo jej coraz mniój prawdopodobnćm się 
staje, bo ministeryum korzystając z zawieszenia broni, po­
trzebnego dla wydrukowania i rozdania posłom projektu 
Scialoji, tak się zręcznie wzięło do rzeczy, używając to 
perswazyi, to rozumowanych artykułów dziennikarskich, 
a nareszcie i obietnic, że podobno może ono liczyć obecnie 
na daleko większą liczbę deputowanych niż poprzednio. 
Wprawdzie szerzą się pogłoski o nieporozumieniach w ło­
nie samego gabinetu; Scialoja i Cugia mają niezbyt do­
brze być widziani przez resztę swych kolegów, którzyby 
szczerze ich pozbyć się chcieli i wielu utrzymuje, że Scia­
loja naumyślnie zrobił z przyjęcia wniosku Ferraris kwe- 
styą gabinetową, aby wszystkich ministrów uczynić soli­
darnymi, i jeżliby upadł, to pociągnąć za sobą cały gabi­
net. Pogłoskom tym dodaje prawdopodobieństwa i ta 
okoliczność, że na trzeci dzień po owyeh żywyeh rozpra­
wach minister skarbu zachorował i aż do 28 nie pokazał 
się w parlamencie; ma to być czysto ministeryalna choro­
ba, potrzebna Scialoji dla załatwienia nieporozumień za­
szłych pomiędzy nim a Ricasolim, co jeżliby się nie udało, 
toby mu posłużyła ona do wyjścia z honorem z fliiniste- 
ryura, z powodu niby to złego stanu zdrowia. 2? telegra­
mów znaną wam jest treść planu finansowego Scialoji. 
Chce on 185 milionowy deficyt pokryć w następujący spo­
sób: 100 milionów za pomocą indemnizacyi, a raczej kon- 
trybucyi, jaką w zamian za zwrócone sobie dobra kościel­
ne ma przez lat sześć płacić rządowi duchowieństwo, za 
pośrednictwem domu Langrand Dumonceau, który za to 
dziesięć procent z tćj sumy sobie potrąci; 30 milionów 
podatkiem na młyny; a resztę powiększeniem różnych 
opłat stemplowych, podatku od sukcesyi itp. Ustęp ty­
czący się zwrotu dóbr kościelnych jest prawie słowo 
w słowo taki sam, jak ten, który jako przypuszczenie prze­
słałem wam w poprzednim liście. Duchowieństwo staje 
się zupełnie niezależnćm od rządu, biskupi wchodzą w po­
siadanie wszystkich zasekwestrowanych dóbr kościelnych, 
za co będą za pośrednictwem domu L. Dumonceau płacić 
rządowi przez lat sześć po 100 milionów rocznie w ratach 
sześciomiesięcznych. Po upływie lat dziesięciu są oni 
obowiązani zamienić cały majątek kościelny na bony pań­
stwa Od chwili podpisania tćj umowy, utrzymanie du­
chowieństwa przestaje być ciężarem rządowym, koszta 
bowiem takowego będą opędzane procentem od skapitali­
zowanego majątku kościelnego. Jeżliby w ciągu miesią­
ca od daty zatwierdzenia przez parlament tego planu, 
większość biskupów nie chciała się nań zgodzić, wówczas 
rząd sam postara się o sprzedanie dóbr kościelnych i u- 
tworzy żelazny kapitał, przynoszący pewnego dochodu 50 
milionów rocznie, które będą oddawane biskupom na 
opłacenie duchowieństwa. Prasa klerykalna z początku 
wystąpiła ostro przeciwko temu planowi; był to jednak 
tylko manewr, obrachowany na to, aby przekonać opinią 
publiczną, że kombinacya powyższa nie jest zbyt korzy­
stną dla duchowieństwa, nikt tćż nie wziął na seryo tego
yystępowania przeciw projektowi rządowemu, co widząc, 
Jnita Cattolica i jćj towarzyszki zmieniły taktykę i zaczęły 
50 pod niebiosy wynosić, utrzymując, że po głębszym na­
myśle przyszły do przekonania, iż w smutnćm położeniu, 
w jakićm się obecnie duchowieństwo katolickie we Wło­
szech znajduje, jest on dla niego bardzo korzystnym, wy­
nagradzającym choć w części liczne prześladowania, jakim 
przez ostatnie lat sześć ulegało, i krzywdy, jakie nieustan­
nie mu wyrządzano. Nie ma więc wątpliwości, że pomi­
mo grożenia się ultraklerykalnćj partyi, znaczna większość 
biskupów chętnie przystanie na proponowaną przez rząd 
komplanacyą, która im niemało przedstawia korzyści; pod 
względem bowiem, że tak powiem, moralnym, nadaje im 
ogromną władzę tak nad świeckićm jako i zakonnćm du­
chowieństwem, a i pod względem finansowym o wiele ko­
rzystniejszą, niż to, Coby im się dostało w razie odmówie­
nia. Podług najniższego oszacowania, od jakiego się roz­
począć miała licytacya, zasekwestrowane dobra kościelne 
we Włoszech przedstawiają wąttość miliarda ośmset mi­
lionów franków, którą bez najmniejszćj przesady do 2 >/2 
miliardów podnieść można. Lecz wziąwszy za podstawę 
nawet minimum, to i tak po zapłaceniu rządowi 600 mil. 
pozostaje jeszcze 1200 milionów, co zamienione na rentę, 
podług dzisiejszego jój kursu, zapewniłoby duchowieństwu 
dochód roczny o wiele sto milionów franków przenoszący; 
stałoby się więc ono najbogatszćm w Europie. We Fran­
cyi, mającćj o trzy czwarte więcćj ludności niż Włochy, 
budżet wyznań wynosi 40 milionów, czyli że utrzymanie 
duchowieństwa kosztuje rocznie po franku prawie każde­
go mieszkańca, gdy tu przeszło po pięć franków na osobę 
wypada. Wszyscy tu są przekonani, że i Papież zgodzi 
się na ten plan, co już nawet poufnie miał uczynić, za 
nadto dobrze znanemi są stósunki domu bankierskiego 
hrabiego Langrand Dumonceau ze stronnictwem klerykal- 
nćm belgijskićm i dworem rzymskim, aby można przy­
puszczać, żeby dom ten podjął się pośredniczenia w spra-

wie niemiłćj Stolicy Apostolskićj, co tćż wyraźnie oświad­
czyła ultramontańska Gazeta brukselska; zaprzeczenie, 
jakie pod tym względem ogłosił urzędowy Giornale di Ro­
ma, uważać należy jedynie, albo za drożenie się, lub tćż 
za wybryk rzymskiego jezuickiego stronnictwa, na które­
go czele ma stać podobno obecnie kardynał Antonelli, 
a którego hasłem jest: „wszystko albo nic.“ Cały plan 
finansowy Scialoji nader niekorzystne we Włoszech spra­
wił wrażenie. Ogólnie ob iwiają się, aby ogromne fundu­
sze, dane do dowolnego prawie rozporządzenia biskupom, 
nie zapewniły zbyt wielkićj przewagi w kraju wyższemu 
duchowieństwu, którego nieprzyjazne dla jedności Włoch 
usposobienie i sympatye dla dawnego porządku rzeczy, 
dla nikogo nie są tajemnicą. Część niższego duchowień­
stwa i zakonnicy także nie zbyt są z niego zadowoleni, 
a tak zwani księża liberalni, którzy za popieranie jedności 
i sympatye dla rządów Wiktora Emanuela narazili się byli 
mocno kuryi rzymskiój, tak się nim przerazili, że wysłali 
deputacyę do prezesa ministrów, z zapytaniem, co z nimi 
teraz będzie? Gdyż nie ma wątpliwości, że zaraz po wy­
swobodzeniu Kościoła z pod wpływów rządowych, zostaną 
oni ze swych posad pousuwani. Na co prezes ministrów 
dał im arcyniepocieszającą i jak na ministra niezbyt właści­
wą odpowiedź, że „tyle tysięcy ludzi tak okropnie cierpiało 
za wolność Włoch, to i oni mogą nieco za wolność Ko­
ścioła pocierpieć.“ Trzydzicstomilionowy podatek na mły­
ny wywołał w niższych szczególnie klasach ludności ogro­
mne wzburzenie; jako ciążący na mące, to jest pierwszćj 
potrzebie do życia, dotyka on głównie ubogą ludność. Po­
mysł to zresztą nie nowy, był on już poprzednio propono­
wany przez ministra Sella, pod nazwą podatku od miewa, 
i stał się przyczyną upadku swego autora, uczyoiwszy go 
najniepopularniejszym człowiekiem u klas roboczych. Na­
reszcie oświadczenie Scialoji, „że przy najszczęśliwszych 
okolicznościach dopiero za lat 13 będzie można dojść 
do równowagi w budżecie,“ w osłupienie prawie wpra­
wiło wszystkich; wiedząc bowiem, w jak różowćm świetle 
mają zwyczaj widzieć przyszłość panowie ministrowie, 
można to oświadczenie uważać prawie za wyznanie, że 
przywrócenie równowagi w budżecie to pium desiderium; 
a zatćm, że bankructwo jest nieuniknionćm. Od dni 
dziesięciu posiedzenia parlamentu nie przedstawiają 
w sobie nic interesującego, dla niewiadomego powodu 
ministerya nie poprzygotowywały zawczasu projektów 
do praw, tak, że przez parę dni nie było posiedzeń, po­
prosili z powodu braku przedmiotu do obrad. Aby jako 
tako czas zapełnić, zajęto się przeglądaniem rozmaitych 
petycyi, tysiącami ze wszystkich stron nadchodzących, 
i poodsyłano je po większćj części do właściwych biór, 
lub ministeryów do uwzględnienia. Jedna tylko z po­
między nich obudziła nieco zajęcia, była nią petycya 
mieszkańców Ankony, żądająca aby parlament postarał 
się o wypuszczenie na wolność dwunastu więźniów 
stanu, pochodzących z prowincyi, państwo włoskie skła­
dających, a pomimo to trzymanych w więzieniach rzym­
skich. Pomiędzy nimi znajduje się 701etni starzec 
Petroni, były minister sprawiedliwości rzeczypospolitćj 
rzymskiój z roku 49. Deputowani Fanelli i de Boni, po­
parli gorąco tę petycyą. Minister Visconti Venosta oświad­
czył w odpowiedzi, że rząd od dawna robi co może, aby 
wyjednać wypuszczenie na wolność wyż pomienionych wię­
źniów i chociaż dotąd wszystkie zabiegi jego były bezuży- 
tecznemi, nie traci on jednakże nadziei, że przy współdzia­
łaniu rządu francuzkiego wkrótce uzyskać takowe potrafi. 
Wielu jednakże sądzi, że to fałsz, że rząd włoski bar­
dzo jest rad w duchu, że dwunastu nader popularnych, 
a znanych ze swych zasad republikańskich ludzi, sie­
dzi w więzieniu rzymskićm, i woli ich widzieć tam, 
aniżeli na ławkach opozycyi w parlamencie. Interpe­
lowano tćż rząd o złe pomieszczenie i traktowanie wię­
źniów, którzy po prostu mrą z głodu i braku powietrza. 
Na co Ricasoli odpowiedział, że wprawdzie stan wię­
zień włoskich nie jest wcale zadowalniającym, lecz dla 
■poprawienia go potrzebaby 60 milionów, których rząd 
nie posiada, a przy tóm finanse nie są w tak kwitnącym 
stanie, aby sobie na podobne wydatki pozwalać. Z in- 
terpelacyi tćj dowiedzieliśmy się, że we Włoszech siedzi 
w więzieniu 65 tysięcy osób, a w tćj liczbie 12 tysięcy 
dzieci nieletnich; nie rachując mnóstwa internowanych, 
i że stan ich jest najopłakańszy, jak tylko można sobie 
wystawić, a ztąd i śmiertelność w przerażającym do 
ilości stósunku. Jedynie kwestya rozwiązania rady pro- 
wincyonalnćj neapolitańskićj, wywołała żywe i nawet na­
miętne rozprawy. Trzeba wiedzieć, że w przeszłym 
tygodniu, rząd na żądanie tutejszego prefekta Gualterio, 
rozwiązał radę prowincjonalną za to, że odmówiła 
mianowania dwóch komisarzy ze swego łona dla asy­
stowania przy poborze świeżo nałożonego dodatku do 
podatku od ruchomości; oświadczywszy, że rząd postąpił 
nielegalnie, zmieniając bez współudziału izby dawniej 
pod tym względem obowiązujące prawo i że opieranie 
się rządu na nieograniczonej władzy, nadanćj mu w maju 
przez parlament, nie ma slusznćj pddstawy; władza ta 
bowiem została mu nadaną jedynie na czas wojny, 
i tylko pod względem administracyjno-wojskowym, a wcale 
nie upoważniała go do samowolnćj zmiany praw za­
sadniczych.

Rząd tłómaczył się, że rada sama zmusiła go do 
tego energicznego kroku swćm nieposłuszeństwem 
i wdzieraniem się w prawa ciała prawodawczego, to jest 
parlamentu, który sam tylko może cenzurować 
i naganiać postępowanie najwyższćj władzy wykonawczćj. 
Pomimo gorących i szczytnych mów, z jakiemi w obronie 
postępowania rady wystąpili San Donato, Lazzaro i inni 
tutejsi deputowani, parlament zaaprobował jednakże ten 
krok rządu, przyjąwszy prosty porządek dzienny jenerała 
Bixio, a odrzucając następujący porządek dzienny posła 
Cairoli: „izba, zalecając rządowi ściślejsze na przyszłość 
interpretowanie 235 artykułu prawa prowineyonaluego, 
przechodzi do porządku dziennego.“ Artykuł powyższy 
opiewa, że rządowi tylko w nadzwyczajnych razach służy 
prawo rozwiązywaniarad prowincyonalnych. Komisya, wy 
znaczona do zbadania stanu Sycylii, rozpoczęła już swoją 
pracę; składa się ona z siedmiu członków, pomiędzy któ­
rymi znajduje się i Mordini, który ostatniemi czasy prze 
szedł wraz z sześciu innymi z obozu opozycyi do stronni­
ctwa Ricasolego; ma się podobno przygotowywać po ci­
chu częściowa zmiana gabinetu, w którymby pod prezy­
dencyą barona, znalazła się teka i dla byłego prodykta- 
tora Sycylii i alter ego Garibaldego. Teraz) więc nomi 
nalnym przywódzcą lewicy jest Crispi; mówię nominalnym, 
gdyż w rzeczywistości wpływ jego jest bardzo niewielki 
z powodu iż go posądzają o tajne konszachty z Ratazzim, 
mające na celu utworzenie ministeryum Ratazzi-Crispi, 
które wstrętniejszćm prawie byłoby dla opozycyi niż Ri- 
casoli-Mordini.

Podług projektu ministra wojny Cugia, wojsko wło­
skie ma zostać podzielone na trzy kategorye: armią 
czynną, garnizonową i rezerwową. Pierwsze cztery klasy 
popisowych tworzyć będą kategoryą czynną, a wszystkie 
dalsze wejdą w skład dwóch ostatnich. Do kategoryi 
garnizonowój i rezerwowćj zostaną na wielką skalę wpro­
wadzone urlopy ograniczone, tak że stopa pokojowa bę­
dzie 140 tysięcy tylko, a stopa wojenna 600 tysięcy, na 
co minister żąda 140 milionów jako budżet wojny. Se

nat uwolnił admirała Persano 71 głosami przeciw 60 ka 
zarzutu codarelia, (co znaczy tchórzostwo i podłość zat tego 
zem) a 83 głosami przeciw 48 uznał, że admirał powin) ¡<anc 
być sądzony za nieposłuszeństwo, 116 zaś przeciw 15 „adł 
niezdolność, a zarazem kazał uwolnić go z aresztu, co ( 
natychmiastuskutecznionćm zostało. Oddanie pod sąd ad 
Persano, jest tylko dalszym ciągiem komedyi odgrywat 
przed publicznością, do którój wstępem było aresztował ( , 
go; za bliskie bowiem stósunki łączą admirała z króle rz^<1 
ks.Carignan, Lamarmora i całą kamarylą dworską, któ( PrUs 
nawet jest jednym z przywódzców; aby mógł się ten pi 
ces inaczćj skończyć, jak uroczystćm oczyszczeniem 
z wszelkich zarzutów. Sąd publiczny rozpocznie się 
marca.

W Rzymie z jednej strony powiększa się wzburzet 
umysłów, powodując coraz to liczniejsze

wan 
wiec 
szyc 
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aresztowani wie
a z drugiéj misya p. Tonello zdaje się iść coraz to lepi 
Osoby, dobrze zwykle poiuformowane, zaręczają, że sprał . 
kościelne już zupełnie załatwione zostały i że obeci tlCS. 
traktują się kwestye administracyjua i polityczna. Z p sVr£ 
czątku rząd włoski miał zamiar wysłać do prowadzet 1113 
ich p. Ponza di Sau Martino lub p. Negri, urzędnika z u 
nisterstwa spraw zagranicznych jako bieglejszych w p 
dobnych sprawach od komandatora Tonnello; lecz p 
ostatni tak podobno umiał sobie zjednać względy Papie 
i tak dobrze jest w Watykanie widzianym, że zdecyd 
wano się powierzyć mu doprowadzenie do końca rozp 
czętych rokowań. Jedynym objawem poprawienia 
stósunków pomiędzy Florencyą a Rzymem jest zniesie 
wizy paszportowćj dla osób, które tylko przejeźdź! , 
przez państwo kościelne, nie zatrzymując się w nićm 1 szł- 
gdzie; już i to jest nie mała dogodność, gdy się weźn 
na uwagę, że jedyne dwie koleje, jakie łączą południc 
Włochy z północnemi, przechodzą przez terytorynm [ 
piezkie; optymiści zapowiadają zniesienie zupełne w b 
skićj przyszłości paszportów dla osób, udających 
z Włoch do Rzymu, wraz ze zniesieniem granicy celr, 
Ostatnie wiadomości nadeszłe z wiecznego miasta, są 1 
der ważne. Papież ma podobno na seryo być zdecydon 
nym do wprowadzenia różnych reform, jako to-: uergai 
zowanie gwardyi narodowćj, nadanie większćj wolnoi 
prasie i zastąpienie ministerstwem świeckićm obecne, z 
mych księży się składające. Do tego kroku miało Pi«
IX. skłonić przedstawienie, zrobione przez ks. Antonie 
Borghese. 27 stycznia przybył tu ks. Eugeniusz de ( 
rignan; przyjęto go gorzej niż zimno; zebrany w port 
lud, zamiast zwykłych é viva, wołał vogliamo pane e 
voro (chcemy chleba i roboty); wieczorem zrobiono prz 
pałacem królewskim manifestacyą przy podobnych okr: 
kach. Stan prowineyi południowych z każdym dniem s 
pogarsza; brak zarobku i drożyzna, a w ślad za niei 
idąca nędza i głód coraz to dotkliwićj czuć się tu daj 
co oczywiście nie może się przyczynić do zmniejszei 
ogólnego niezadowolnienia; osoby, czarno rzeczy widzą 
zapowiadają na pewno, że jeszcze przed wiosną powtói 
się w Neapolu te same sceny, które miały miejsce w P 
lenno we wrześniu, tylko na większą skalę. Tymczast, 
opozycya robi tak tu, jak i w innych większych miastai 
przygotowania do metińgów ludowych, dla oświadczei 
się przeciwko planowi finansowemu Scialoji. Orgai 
rządowe silnie przeciwko takowym agitują, obawiając s 
aby te zebrania nie zamieniły się w groźne zaburzeń 
Nie tylko same południowe Włochy znajdują się w stan 
wzniecającym obawy; w Turynie, niegdyś najśpokojnif 
szćm i najlojalniejszćm mieście przyszło w dniu 28 st 
cznia do zamieszek bardzo zakrawających na począte 
rewolucyi. Już od dawna ulice miasta przepełnione byt 
robotnikami, napróżno szukającymi zajęcia, a dnia źj 

rana tłumy takowych zebrały się przed ratuszem, wołj 
jąc groźnie „chleba i roboty;“ i pomimo zapewnienia asi 
sora Noli, że municypalnośó natychmiast zajmie się wj 
szukaniem dla nich zarobku, znaczna część robotnikót 
rozbiegła się po mieście i pociągnąwszy za sobą ubożsi 
udność, rzuciła się na sklepy z chlebem i wiktuałan 
rabując takowe i dopuszczając się gwałtów i bici 
tam, gdzie im opór stawiać chciano. Rabunek trwał prze ! 
całe trzy godziny; ogromny przestrach opanował zamo 1 
żniejszycb. Straż bezpieczeństwa publicznego, tj. policyi ) 
czy to z obojętności, czy tćż nie czując się dosyć siła 1 
a wiedząc, jaką nienawiścią pała przeciw nićj ludność, po 5 
chowała się po kątach i pozostała bezczynną. Dopiei) 1 
koło południa wystąpiła gwardya narodowa, żandarmerii s 
i wojsko. Na ich widok robotnicy rozpierzchli się, ® 
próbując nawet stawiania oporu; poczyniono liczne an 1 
sztowania (do stu osób) i spokojność przywróconą zostali 
Nazajutrz nieliczne gromady chcialy powtórzyć te sar1 
sceny, lecz zostały rozproszone przez liczne patrole, d»| 
i noc przebiegające miasto. Najlepszym dowodem, 
tylkoistotna potrzeba była pobudką tego wybuchu, jest 
że oprócz sklepów z żywnością, żadne inne nie ponio» 
najmniejszćj straty. Dnia 30 miały miejsce podobne see 
w Wenecyi, lecz na mniejszą skalę; tłum robotnik 
wpadł na ratusz i mocno pobił znajdującego się ta 
radzcę municypalnego. (Jeżeli zechcecie, to wam prze! 
w streszczeniu dokładny opis położenia materyalneg 
w jakićm się Włochy znajdują,- z wyszczególnieniem po"1 
dów, które go do tak smutnego stanu doprowadziły i P 
dnieśó się z niego nie pozwalają, wraz z obrazem stronnic! 
politycznych tak w krajujak i parlamencie). Wyraźnie w 
statnich czasach wszystko się przeciwkoWłochom spiknę* 
kosztowna i nieszczęśliwa wojna, ogromny deficyt w bw 
żecie, nieurodzaj, cholera, zaraza na jedwabniki, a do te 
jeszcze i straszne uragany. W ten sam bowiem dzie 
gdy 31 statków zatonęło w porcie tutejszym, i Wenec 
uległa ogromnćj niepamiętnćj powodzi; całe miasto zatai 
zostało wodą do dwóch metrów wysokości, na placu s, 
Marka literalnie się topiono; mnóstwo sklepów został 
zupełnie poniszczonych; przez 24 godzin komunikacja! 
mieście była zupełnie przerwaną; szczególnićj uboższa! 
dność, mieszcząca się w dolnych mieszkaniach, okropii 
ucierpiała, szkody są nieobliczenie wielkie.

W państwie rzymskićm było kilka wypadków śm>et 
z powodu trychin. Cholera znowu pokazała się pod W 
maimi Rzymu w Tivoli i w Gaecie. Ogólna jest oba" 
aby nader łagodna tegoroczna zima nie przyczyniła » 
do rozszerzenia się tćj zarazy, która od dwóch lat®- 
chce się rożstać z Włochami. •

Podróż ks. Humberta do Wiednia, gdzie mi*1, 
udać dla wyszukania sobie żony, odłożona została do 
pszych czasów. «

P. S. W poprzednićj mojćj korespondencyi wkw . 
się parę omyłek drukarskich. Około Neapolu leżący Pr 
w którym rozbiły się cztery statki, nazywa się Baja a 
Raja, a zajmujący się meteorologią nasz ziomek Pszen 
a nie Tszenny.
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PRUSY. (
Berlin, 14 lutego. Dziś ogłoszono rozkaz króle 

ki, zwołujący parlament północno-niemieckiego Zwiąski, zwołujący parlament północno-niemieckiego 
do Berlina na dzień 24 bm. . ,

Wybory do parlamentu północno-niemieckiego. 
padły, o ile z dotychczasowych sprawozdań sądzić wo.- 
przeważnie na korzyść liberalnego stronnictwa. W ,żadjednakże miejscach tak się rozstrzeliły głosy, że



3
60 n kandydatów nie otrzymał 

tego ściślejszy wybór odbyć 
kandydatami, na których 
padła.

VIDi 
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absolutnej większości i dla 
się musi pomiędzy dwoma 
największa liczba głosów’

Telegramy.
Kiel, 14 lutego. W tćj chwili odebrano w gmachu 

rządowym przysięgę od urzędników na wierność królowi 
pruskiemu Wilhelmowi.

Wiedeń, 14 lutego. Obrady tyczące się ukonstytuo­
wania węgierskiego ministerstwa ukończono. Podług

1 | wieczornego numeru Wanderer a nadejdzie w pierw- 
5 * szych dniach przyszłego tygodnia do sejmu węgierskiego

reskrypt cesarski, który, odpowiadając na adresy, zapo­
wie zezwolenie na ministeryum węgierskie. Ustano- 

e j wioną lista ministeryalna wymiena następujących mężów:
Andrassy prezydentem i ministrem obrony krajowćj, Feste- 

e’ tics ministrem w otoczeniu cesarza, Wenkheim ministrem
2 ‘ spraw wewnętrznych, Lonyay ministrem skarbu, Miko mi- 

” nistrem robót publicznych i komunikacji, Gorove rólni-
ctwa, handlu i rękodzieł, Eotvos wychowania, Horvath 
sprawiedliwości. Nowo mianowani ministrowie wykonają 
przysięgę w Budzie. Cesarz przyjmował już ministrów?

Paryż, 14 lutego Cesarz zagaił dziś o godzinie 1 
s południa w sali Luwru seśyą prawodawczą następującą 
mową od tronu:

,,Panowie Senatorowie!
„Panowie Deputowani!

„Od czasu ostatnićj waszój sesyi ważne w Europie za­
szły wypadki. Lubo one szybkością swoją, jak niemnićj 
doniosłością rezultatów wprawiły świat w zdumienie, zdaje 

J“' się jednak, że podług przewidzeń mojego cesarskiego stryja 
nieodzownie dokonać się się musiały. Napoleon I powie­
dział na wyspie ś. Heleny: „Jedną z największych myśli 
moich było spojenie i skoncentrowanie równorodnych je- 
ograficznych plemion, rozdzielonych i rozdrobnionych 
przez rewolucye i politykę. Spojenie to nastąpi prędzćj 
czy późniój. Popęd już dany i nie sądzę, aby po moim upa­
dku i zniknieniu mego systemu inna wielka równowaga 
w Europie była możebną, jeśli nie skupienie i konfedera-
cya wielkich ludów.“

Przemiany, zaszłe we Włoszech i Niemczech, przy­
gotowują urzeczywistnienie owego szczytnego programu 
— programu złączenia europejskich państw w jednę kon- 
federacyą.. Widowisko wysileń, podejmowanych przez na­
rody sąsiednie, celem spojenia rozerwanych od tyły stuleci 
członków, nie może niepokoić takiego, jak nasz, kraju, 
którego wszystkie części nieodwołalnie ze sobą są zespo­
lone i stanowią jednorodne, zniszczeniu nie ulegające ciało. 
Spoglądaliśmy z bezstronnością na walkę, wybuchłą 
z tamtćj strony Renu. W’ obec tego zatargu wypowie­
dział kraj głośno swoje życzenie: że nie chce mieć w nim 
udziału. Uczyniłem nie tylko temu życzeniu zadosyć, ale 
wszystkie moje usiłowania do jednego skierowałem celu: 
aby zawarcie pokoju przyspieszyć. Nie uzbroiłem ani je­
dnego żołnierza więcćj, nie wysłałem ani jednego pułku, 
a jednak głos Franeyi dosyć miał wpływu, aby wstrzymać 
zwycięzcę przed bramami Wiednia. Nasze pośrednictwo 
doprowadziło pomiędzy stronami wojującemi do porozu­
mienia, zostawiającego Prusom rezultat ich powodzeń, 
a równocześnie zabezpieczającego Austryi, z wyjątkiem je- 
dnćj prowincyi, całość jćj posiadłości, uzupełniającego za­
razem niepodległość Włoch przez odstąpienie Wenecyi. 
Nasza więc działalność odbyła się w granicach sprawie­
dliwości i skłonności do zgody. Francya nie dobyła mie­
cza, bo jćj honor nie był narażony i bo była przyrzekła, 
że ścisłą zachowa neutralność.

W innejj części ziemi byliśmy zmuszeni, uciec się 
do siły, aby uzasadnionym zażaleniom zaradzić i uczyni­
liśmy próbę, czy dawne cesarstwo przywrócić się nie da. 
Odniesione z początku szczęśliwe rezultaty zostały skom­
promitowane po żałowania godnym zbiegiem okoliczno­
ści. Wielka była myśl, która wyprawie była wskazówką. 
Odrodzić naród, zaszczepić wśród niego idee porządku 
i postępu, otworzyć naszemu handlowi wielkie kanały 
i jako ślad naszego czasowego tamże pobytu pozostawić 
wspomnienie usłng, oddanych cywilizacji: to było mojćm 
i waszem życzeniem. Ale w dniu, w którym mi się zda­
wało, że rozległość naszych ofiar przeważa interesa, które 
nas na drugą stronę oceanu powołały, postanowiłem 
z własnćj woli wycofać nasze wojska.

Rząd Stanów Zjednoczonych pojął to dobrze, że uspo­
sobienie, nie tchnące zgodą, byłoby tylko mogło przedłu­
żyć okupacją i uprzykrzyć stosunki, których przyjaznćj 
nadal cechy pomyślność obydwóch wymaga.

Na Wschodzie wybuchły zamieszki; wielkie mocar­
stwa jednakże porozumiewają się pomiędzy sobą, aby do 
takićj doprowadzić sytuacji, któraby prawowitym życze­
niom chrześciańskich ludności uczyniła zadość, zachowała 
prawa sułtana i niebezpiecznym zawikłaniom zapobiegła.

W Rzymie wiernie wykonaliśmy konwencyą z dnia 
15 września. Rząd Ojca ś. w nową ws’ąpił fazę. Pozo­
stawiony sobie, trzyma się własną siłą, trzyma się czcią, 
jaką głowa katolickiego kościoła wszystkich napełnia, 
trzyma się czujną bacznością, z którą rząd włoski w lo­
jalny sposób granic strzeże. Gdyby jidnakże demago­
giczne spiski w zuchwalstwie swćm pokusić się miały o za­
grożenie świeckićj władzy Ojca ś., natenczas — o tćm 
nie wątpię —’ńie dozwoliłaby Europa na spełnienie się fa­
ktu, któryby świat katolicki w takie popchnął zamię- 
szanie. ’«« » **>*

Co do stósunków moich z obcemi mocarstwami, mogę 
tylko powiedzieć, że jestem z nich zadowolnionym. Wę­
zły, łączące nas z Anglią, codzień stają się serdeczniejsze, 
w skutek jednakićj naszćj polityki, jak i przez równoro- 
dność naszych stósunków handlowych. Prusy starają się 
unikać wszystkiego, coby narodowe nasze uczucia urażać 
mogło i porozumiewają się z nąini względem najważniej­
szych europejskich kwestyi. Rosya, pojednawczemi oży­
wiona zamiarami, okazuje skłonność do nieodłączańia po 
lityki swojćj na Wschodzie od polityki Franeyi. Tak 
samo rzecz ma się z cesarstwem austryackićm, któregojwiel- 
kość nieodzownym jest warunkiem powszechnćj równo­
wagi. Świeżo zawarty traktat handlowy nowe pomiędzy 
obu krajami utworzył węzły. Hiszpania i Włochy nare­
szcie szczere z nami utrzymują porozumienie. Nicby 
więc nie mogło w obecnych okolicznościach budzić obaw 
naszych i mam silne przekonanie, że pokój nie będzie za­
kłóconym.

Pewny teraźniejszości i pełen zaufania w przyszłość, 
sądziłem, że to chwila odpowiednia do dalszego rozsze­
rzenia naszych instytucyi. Każdego roku objawialiście 
mi to życzenie. W słusznćm jednakże przeświadczeniu, 
ie postęp tylko przez zupełną zgodę władz państwowych 
pomiędzy sobą dokonywać się winien, położyliście, pano­
wie, — i dziękuję wam za to — we mnie zaufanie, zosta­
wiając mi oznaczenie czasu, w którym ziszczenie waszych 
życzeń uważać będę za możebne.

Dziś po piętnastu latach pokoju i dobrobytu, które 
wspólnym naszćm usiłowaniom i waszój głębokićj uległo­
ści instytucyom cesarstwa zawdzięczamy, zdawało mi się, 
że nadeszła chwila, bym liberalne rozporządzenia, które 
były myślą senatu i ciała prawodawczego, przyznał za 
swoje. Proponuję wam prawa, które dla politycznych 
wolności nowe dają rękojmie. Naród, który sprawiedli-
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wie ocenia usiłowania moje i nie zbyt dawno temu w Lo­
taryngii tak czułe dał dowody przywiązania do mojój dy- 
nastyi, będzie z tych nowych praw rozumnie korzystał. 
Słusznie dbały o swą spokojność i dobrobyt, będzie i na­
dal odpychał niebezpieczne utopie i stronnicze podniety. 
Co do was, panowie, których nieskończenie znaczna wię­
kszość stale dodawała mi otuchy w owćj zawsze trudnćj 
pracy rządzenia narodem, wy będziecie i nadal wraz ze 
mną wiernymi stróżami prawdziwych interesów i wielko­
ści ojczyzny.

Te interesa wkładają na nas obowiązki, których bę­
dziemy umieli dopełnić. Francya posiada na zewnątrz 
poważanie. Armia dała dowody swój waleczności. Ale 
warunki wojny zmieniły się. Wymagają one pomnożenia 
naszych sił obronnych, a musimy się tak uorganizować, 
aby być nienaruszalnymi. Projekt do prawa, który z naj­
większą starannością roztrząsano, czyni lżejszym ciężar 
wojskowego popisu w czasie pokoju, podaje znakomite 
źródła pomocy w czasie wojny i czyni zadość zasadzie ró­
wności, rozdzielając ciężary na wszystkich w równym stó- 
sunku. Projekt ten ma prawdziwe znaczenie instytucyi 
i będzie, jestem przekonany, przyjęty z patryotyzmem. 
Wpływ narodu zależy od liczby ludzi, którą może posta­
wić pod bronią. Nie zapominajcie, że państwa sąsiednie 
nakładają sobie daleko cięższe ofiary dla dzielnego uorga- 
nizowania swych armii. Oczy ich na was są zwrócone, 
aby po waszych uchwałach osądzili, czy wpływ Franeyi 
w świecie zwiększyć się ma czy zmniejszyć.

Trzymajmy nasz narodowy sztandar zawsze równo 
wysoko. Jest to najpewniejszy środek zachowania po 
koju, a pokój ten musimy uzzynić obfitym w skutki, zara­
dzając nędzy i podnosząc ogólny dobrobyt

Ciężkie plagi dotknęły nas w ciągu ostatniego roku. 
Powodzie i epidemie nawiedziły niektóre z naszych de­
partamentów. Dobroczynność złagodziła cierpienia poje- 
dyńczych osób, od was zaś żądanym będzie kredyt celem 
naprawy spustoszeń własności państwa. Pomimo tych 
częściowych klęsk nie stał się powolniejszym postęp ogól­
nego dobrobytu. W ciągu ostatniego roku powiększyły 
się podatki niestałe o 50 milionów, a handel zagraniczny 
więcćj jak o miliard.

Stopniowo postępujące polepszenie się naszych finan­
sów dozwoli nam wkrótce interesom rolniczym i ekonomi­
cznym sowicie zadosyćuczynić. Poszukiwaniami, jakie za­
rządzono we wszystkich częściach tćj dziedziny, objaśniona 
troskliwość nasza będzie nasamprzód musiała postawić so­
bie za cel zniżenie pewnych podatków, zbyt obciążających 
posiadłość ziemską; następnie ukończyć jak najspiesznićj 
uregulowanie wewnętrznych komunikacyi wodnych, bu­
dowę portów, dróg żelaznych a mianowicie dróg od wsi do 
wsi, tych niezbędnych czynników dobrego rozdziału pro- 
dukcyi ziemskićj. Od ostatniego roku posiadacie ustawy 
o nauce elementarnćj i o stowarzyszeniach korporacyjnych. 
Nie wątpię, że będziecie umieli ocenić przepisy w ustawach 
tych zawarte. Polepszą one moralne i materyalne stó- 
sunki ludności wiejskićj i klas robotniczych w wielkich 
miastach.

Tak każdy rok naszćj rozwadze i naszym wysileniom 
nowe otwiera widnokręgi. Naszćm chwilowćm zadaniem 
iest, doskonalić obyczaje narodu za pośrednictwem liberal- 
niejszych instytucyi.

Dotychczas wolność we Franeyi była tylko przemija­
jącą. Nie mogła na gruncie zapuścić korzeni, bo po jćj 
utyciu nastąpiło bezpośrednio nadużycie i naród wołał 
ograniczyć wykonywanie praw swoich, jak stać się ofiarą 
anarchii tak w ideach jak w rzeczach. Jest to rzeczą, go­
dną was i mnie, abyśmy w większych rozmiarach wprowa­
dzili owe wielkie zasady w życie, które są chwałą Franeyi. 
Rozwój ich nie narazi, jak dawnićj, koniecznćj powagi wła­
dzy. Władza państwa jest dziś silnie ugruntowana i tle­
jące namiętności, — ta jedyna przeszkoda w rozprzestrze­
nieniu naszych wolności — zagasną w niezmierzonym 
obszarze powszechnego głosowania. Ufam zupełnie zdro­
wemu zmysłowi i patryotycznemu uczuciu narodu i silny 
w mćm prawie, które on mi nadał, silny sumieniem, 
które tylko do dobrego dąży, wzywam was, abyście 
wraz ze mną pewnym krokiem szli naprzód na drodze cy- 
wilizacyi.“

Londyn, 14 lutego. Rząd otrzymał doniesienie, że 
w Walencyi wylądowały dwa okręty obsadzoneFenianami. 
Krąży pogłoska, że Fenianie przecięli drut telegraficzny 
idący przez Atlantyk.

Londyn, 16 lutego. Wo.jslta śeigoją 800 
Feuianów, którzy się cofnęli w góry li I Bur­
ns-j. Zresztą Irlandya jest spokojną. Tele­
graf do Walencyi sporządzono znowu.

TcScgran giełdowy Berliński.
[Bracia Mamroth.]

Berlin, dnia 15 lutego.
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Listy rentowe ,, ............................  .. ................... 90’/,
Amerykańska 6 % pożyczka.....................................................  773/,
Akcye kolei żelaznej Iiaróla-Ludwika....................................  873|4
Rosyjskie banknoty................................ ................................. 83
Polskie listy zastawne................... ........................ ................... 60'/,
Rosyjska pożyczka premiowa stara........................................ 90’/!

, „ » nowa.......................................  89*',

Rezultat wyborów.
Poznań, 15 lutego Wczorajszą naszą wzmiankę o przej­

ściu w okręgu wyborczym Poznań miasto i powiat poznański na. 
szego kandydata, p. sędziego Mottego, u-upełnić nam należy, że 
p. M. otrzymał 478 głosów nad absolutną większość Z jednego 
obwodu wyborczego, przeważuie niemieckiego nie było jeszcze 
sprawozdania. Jutro odbywa się sprawdzanie wyborow. Ko­
misarz rządowy p. landrat Wocke powołał na ławników do tćj 
czynności w połowie niemieckich, w połowie pelskich wyborców, 
pomiędzy ostatnimi zasłużonego naszego współobyw tela p. Anto­
niego Krzyżanowskiego

Wielkie Ktiftlmo PotnańtMe.
Okręg P oznań.

P. fflotty p. Krieger. Niaważ.
57 —

__42 __ —
Chodzież — Czarnków.

p. Sznman. p. Kohler. Nieważ.

Rostworowo i Żydowo 
Krzyszkowo

Okręg

1’róchnowo
Zbyszewice
Zoń
Dziewpklucz
Kowalewo
Liziny
Margońska wieś 
Sypniewo 
Margonia ;

77
64
27
5fi
12
38
25

7
105

3
4

44
7

34
32
46

204
Okręg Wyrzy sk- Szubin.

hr. Bnlnskl. p. Saenger.
Krotoszyn pod Barcinem 69 5
Barcin ___ 77 70

Okręg wyborczy Szametuły-Międzychód-Oborniki.
Mieoz. hr. Kwlleokl. P. Bethmann Nieważ.

Hollweg
Śmiełowo 45 3
Szczepankowo 29 15
Ludomy 168 101 1
Ćmachowo 44 2

Niewai.
1

Okręg wyb. Kościan 
T . , P- ChłapowskiLwówek m. 139
Lwówek wieś 93
Posadowo 115
Grozisko 80
Konin jo;
Gnino eo
Głuchów, Bieczyn, Piotrewo

i Sierniki 148

- Buk.
p. Oelhaos.

9il
1
1

10
7

18

Nieważ.
5

Proboszcz Kuntie landrat Unra
Solec 68 33
Wroniawy 116 3
Tłoki 93 5
Gościeszyn 94 5
Łęckie 103 1
Rakoniewice (wiel) 67 36
Rakoniewice (miasto) 70 , 283
Obra z foL Krutla 202 34
Jaziniec 80 11
Kiełków 51 9
Olędry Liberskie nowe itd. 16 86
Obersk i al. Jaromierskie 349 140

Nieważ.

Okręg wyborczy Mogilno Inowrocław.
p. Tiehepe.

9
210

15
83

Tuczno
Tarkewo
Strzelno
Strzelne grunt kość.
Strzelno dom.
Rzegotki i Buasewo 
Młyny wieś 
Ląkie i Jeziórki 
Wronawy i Kijewice 
Mięcierzyń 
Trzemeszno miasto I.

„ n II.
Mogilno miasto 
Padniewko

(Nie stawiło się 40 kilku). 
Palędzie kościelne

(Nie stawił« się 24). 
Kamieniec 
Wiecanowo 
Kawka 
Procyń

O nadużyciach w tym i in­
nych okręgach późnićj.

Kantak
84
18

284
90
83
28

100
18
29

182
239
160
171
176

126

157
89
80

112

Nieważ.

32

81
65
76

116(1 gł. Feifer) 
15

8)

5
30
33
32 1

Okręg wyborczy Ostrzeezów- 
P. Pllaski.

Śliwniki 95
Mączniki 70
Wojsko w Ostrowie —
Sulmierzyce 392
Bestrza 108
Wysocko 141
Sieroszewice 83
Zacharzew 98
Wturek 58
Słupia i folw. Szpigiel 159
Kuźnica słupska 1 Zmyślona 62 
Trzebiń i Piaski 81
Laski 115
Trzcinica 48
Kuźnica trzcińska 45
Aniołka 10
Pomiany —

Piotrówka 59
Teklinowo 22
Kwiatkowo 164
Będzieszyn 108
Lewkowo 205
Jaskółki H4
Raszkówek 1S3
Skrzeków 129
Pogrzybów 166
Raszków 154
Rososzyce 198
Skalmierzyce 105
Raduchowo 105
Ostrowo 285
Psary 174
Odol&nowo 205
Gostyczyń 108
Ociąż 115
Pogrzybów 166
Czachorki 56

Odolanów.
Hr. Schwerin.

4
Nieważ.

110 
60 
49 
17 
11 

106 
35 
28 

- 1 
9

29
64
40

6
13
26 (Indii dwor­

skich).

52
2

16

19
29
19
7

44
15 1
26 
37 

609 
13 
70

8 
6 
7

Sprawozdanie niemieckie.
Okręg wyborczy Poanań.

Okręg wyborczy Środa-Srem.
p. Zygm. Smłdrayiskl p. Keuemann Kiew.

Kopaszy^e 37
Rogalin 166
Studzienna 42
Brzeźnica 67
Pokrzywnica 16
Błażeje w 12
Mszyczyn 79
Ostrowiecko 14
Ostrowieczno 18
Małachów dwór 32
Małachów gmina 50
Kudowo 58
Szczodróchowo 11
Nowiec 15
Trąbinek 8
Murzynowo 51
Buchwald 24
Chwałkowo dominium i wież 187 
Źerniki i Jaryszki 38
Przylepki 54

2
1
6

37
7
1
1
9
1

13
31
12
10
13

10

Okręg wyborczy Gniezno-Wągrowiec:
p. Leon Wegner p. Nellan

Laskowo 
Gącz 
Ośno 
LopienDO
Grzybowo i Sobiesiernie

(Przez opieszałość poje-
dyóczych osób, 7 gł. upadło). 

Ręcz
Niedźwiady

73
61
45

130
64

82
101

Nieważ.
1
4
3

18

Uope).

Ceradz kościelay 
Chyby
Czerwonak (Holandry)
Głuszyn
Jankowice
Lusówko
Pamiątkowo
Rekietaica
Skórtewo
Spławie
W. Starołęka
Suchylas
Tarnowo
Więckowice
Wrączyn

St. Matty
41
13 
28
54 
18 
31

109
15 
40 
78 
71 
27 
99 
89 

124

p. Krieger Nieważ.

25
31 

1
37 
28 

6
26 
28

8
32 
86

1

Okręg wyborczy Wyrzysk-Saubin.

Czajcze
Rudamłyn
Żnin
Rynarzewo 
Oleszno', 
Białoźewin (?) 
Obiolewo
Gąsawa
Mrocza

hr. Bnlnskl
76 
73 

266 
46

5 
64 
14 
75 

132

Singer
94
18

106
111
50
25
10
43

167

Nieważ.

Okręg wyborczy Mogilno-Inowrocław.

Gaiewkowo
Wilatowo
Pakość
Rybitwy
(IV obwód wyborcay)

Kantak
162 
105 
171 
190 

19

p. Tachene
98
19
53
47
36

Nieważ.

r 15 lutego. F. 
38S6 glesów,

W schowa, 
trzymał ogółem 
6601.

Rawicz, 15 lutego. Ho. Roman 
rynki zwyciężył kilkuset głosami.

Skórsewskl o*> 
|i. Puttkamer

Wialżyn 72 10
Podobowice, Sielec, Słabomierz 82 12
Witakowice, Józefowo, Imiołki

i Skrzetuszewo 54 —
Czeszewo itd. 163
Stołężyn, Rusiec, Wapno 90

[] Gniezno, 14 lutego, 
rezultatu oborów 1. 14 okręgów,
1007, landrat Nollau 77 głosów, dołączam jeszcae okręgi 

Jarrąbkowo p. W. 63 p. N. 2 głosy
Żółcz p. W. 49 p. N. 9
Jelonek p. W. 14 p. N. 3
Miasto Powidz p. W. 204 p. N. 21
Popowo podleśne p. W. 33 ............
Świątniki małe i wielkie p. W. 99 ............
Zdziechowa p. W. 61 p N. 42
W dwudziestu jeden ok:ęgacb ma zatśm p. Wegner 1520

przeciw 154 głosów.
Z nadużyć, jakich się przewodnicy wyborów dopuszczali, 

choć kilka, które do mojej wiadomości doszły.
W Hucie Powidzkićj wyrzucił przewodniczący p. Wilk, 

leśny król , obórcę Wojciecha Kamieńskiego, z uszkodzeniem mu 
odzieży, ponieważ K. chciał po oddaniu kartki dłużej w lokalu 
oborczym pozostać, Inny odbierał oborccm kartki, o których są­
dził, że nie noszą nazwiska landrata i dawał im jego nazwiskiem 
wypełnione; jeszcze inny groził ludziom swym, że im to popa 
mięta, kiedy spostrzegł, że kartki do rcidzielanych przez Niem­
ców nie podobne. Nie dał się wprawdzie lud nasz pogióżką od­
straszyć, lecz czyż takie postępowanie człowieka wykształconego 
godne? czyż ciężko nie grzeszy przeciw wyraźnym przepisom? 
Otóż próbki walnego oddania głosów.

29 5
Oo przesłanego wam wczoraj 
których p. Wegner pozyskał

Okręg wyborczy Września-Pleszew.
p. dr. Niegolewski p. Stlegler

Chocicza 
Panienką 
Chwalencin
Droszew, Pawłów, Pawłówek, 

Gałązki W. i M., Zabory 
Głuski, Żakowice, Leon&rdowo

i Kotowiecko 
Kucharki i Czecbel 
Kuch ry i 1 odlesie 
Marszew 
Gołuchów 
Twardowo 
Lenart., wice 
Boguszyn

(Nieobecnych było 6 gł.) 
Cbromiew holendry itd 
Strzałkowo 
Babin
Magnnszewice, Wilcza 
Żerkowo

120
59 

101

109

51
68
74

113
92

138
8G
85

127
159

33
92

228
99
60 
36 
71 
69

70
39
14

Nieważ.

Bieżdziadowo 
Lisewo 
Brzóstkowo 
Lgowo 
Śmiełowo 
Pogorzelica (z lewój str. Warty) 72 

1J9 
23 
60
33 
89
34 
41
35 
13

Kliebowo 
Zułkowo 
Pawłowice 
Babin 
Brudzew 
Chwalbogowo 
Chwaikowice 
Gałęzewo kolon. 
Goniczki 
Graboszewo 
Janowo 
Kornaty leśne 
Kościanki 
Sokolniki 
Strzałków 
Szamarzewo 
Szęborowo 
Wulka

Rozdrażewa

74
82
51

111
159
76

157
87

Okręg Krotoszyn.
p. Graeve p.

215

17
3 
2 
1 
2 
2

43
1
7

62
77

1
92

4

— (NPan 22 gł.)

1
41
10

100

15
20
86 (?)
16 
12

1
16
62

1
49 (10 gł. NPan)

Kennemann.
18

Nieważ.

Prutg tachoanie
Wedle wczorajszych wiadomości padło w Opowiecie wy­

borczym :
1) toruńsko-chełmirizkim na pana L. Czarlińskiego

2664 głosów, na innych kandydatów 3061.
Dziś zapisujemy:

Podgórze: Czarliński 77, Meyer 63, Sanger 16; 10 nie­
ważnych.

Lubicz: Czarliński 63; niemieckich 70.
Pluskowęsy: Czarliński 90, niemiłe. 4.
Rudak: Meyer 48.
Gursk: Meyer 120.
Wąbrzeźno: Czarliński 241, Meyer 296.
Skłudzewo: Czarliński 27, Meyer 20.
Birzgłowo: Czarliński 70, Meyer 32, Sanger 1.
Biskupice: Czarliński 99, Meyer 9.
Nawra: Czarliński 100.
Bruchnowo: Czarliński 113, Meyer 3.
Browina: Czarliński 38, Meyer 19.
Cicboradz: Czarliński 24, Meyer 14.
Czarnowo: Czarliński 6, Meyer 50.
G er ko w o: Czarliński 20, Meyer 50.
Grzywna: Czarliński 88, Meyer 21, Sanger 4, ks. Kłosowski 1. 
Kończę wieże: Czarliński 89, Meyer 19:
Wytrzbowice: Czarliński 25, Meyer 12.
Pansewo: Czarliński 5, niem. niewiad.
Sieaoń: Czarliński 150, Meyer 19.
Wybcz: Czarliński 39, Meyer 16.
Łubianki: Czarliński 44, Meyer 20. Kuczwały ■ prostując 

wczorajszą niepewną wiadomość Czarliński, 63 ( innych 
głosów nie było.
Powiat chełmiński dotychczas skąpi nam wia­

domości o wypadku wyborów.
2) Powiat wyborczy bro dni cko-grudziądzk i:

Brodnica: Łyskowsk 232, Hennig 401.
Szafarnia: Łyskowski 163, Hennig 50.
Zaskocz: Łyskowski 64, Hennig 40.
Golub: Łyskowski 166, Hennig 242.

3) Powiat wyborczy z łoto wsko-człuch o wski:
Złotów: Królikowski 160 (4 polskie głosy odpadły), Pasewaldt

272, Kónigsmarck 3.
Święta: Królikowski 94, Pasewaldt 91, Kónigsmarck 1.
Staw nic a: Królikowski 56, Pasewaldt 2, Kónigsmarck 30. 
Blankwid: Królikowski 51, Pasewaldt 11, Kónigsmarck 7. 
Klukowo: Królikowski 15, Pasewaldt II, Kónigsmarck 3. 
Zakrzewo: Królikowski 126, Pasewaldt 1, Kónigsmarck 40. 
Rudno: Królikowski 32, Pasewaldt 32.
Slawianowo: Królikowski 74, Pasewaldt 2.
Skic: Królikowski 76, Pasewaldt 8.
Więcbork: Królikowski 33, Pasewaldt 184, Kónigsmarck 5. 
Sępolno: Królikowski 96, Pasewaldt 79, Kónigsmarck 29.

4) Powiat wyborczy chojnicki:
Chojnice: Dekowski 27, (Br. Zt£. 114) Wehr 642 (Br. Ztg. 100.) 

6) Powiat wyborczy gdański:
(Gdańsk: Popiolkowski kilka głosów).
Rosenberg: Popiolkowski 75, Auerswald 4, Hoene 3. 
Pszczółki: Popiolkowski 27, Auerswald 33, Hoene 11. 
Pruszcz: Popiolkowski 26, Auerswald 137, Hoene 52.

6) Powiat wejherowsko-kartuski:
Wczoraj miał Carliński E. 288, inni 223.

Kobisau: Czarliński E. 22, v. Zelewski 19.
Tnpadeł: Czarliński 37, Zalewski 3.
Swieczyń: Czarliński 41, Zelewski 9.
Domatow: Czarliński 97, Zelewski 18.
Ce śnie w: Czarliński 56, Zelewski 55.
Osłanin: Czarliński 99, Zelewski 21.
Polchow: Czarliński 64, Zelewski 5.
Reków: Czarliński 23, Zelewski 18.
Cziechoczyn: Czarliński 95, Zelewski 18.
Gowin i Rutkowice: Czarliński 94, Zelewski 12.
Reszki i Nowy dwór: Czarliński 45. Zelewski 4.
Sbichow i Wispan : Czarliński 61, Zelewski 4.
Przetoczy: Czarliński 76, Zelewski 24.
Glushuta i Czenszkowo: Czarliński 73, Zelewski 11. 
Rumia: Czarliński 110, Zelewski 49.
Johansdorf: Czarliński 12, Zelewski 2.
Dembogorz i Kazymerz: Czarliński 96, Zelewski 12. 
Gdmga: Czarliński 85, Zelewski 28.
Kniewenzamosten: Zelewski 74.
Euzynie: Czarliński 79, Zelewski 28.
Bar łom i nie: (gdzie p. Zelewski zamieszk.) Czarliński 30, Ze­

lewski 13.
S«hoenwald:^Czarliński 23, Zelewski 6,



4

(Spraw, niem.) p. Dekewskl p. Wehr
Tuchola 121 234
Nowa Tuchola 46 56
Bladau (?) 72 5
Mędromierz 472 328
Koślinka 139 22

Nieważ.

Toruń, 15 lutego. (Pryw. teleg. Dz. Pozn.) Wybór 
PP- Jackowskiego i Emila Czarlińskiego jest pewny; pp. 
Leona Czarlińskiego i Dskowskiego zdaje się być pewnym; 
pp. Łyskowskiego, Różyckiego, Donimirskiego możebi y 
lecz niepewny.

.mil.........H»P

^iadoBiości miejscowe i notoczac
Poznań, 15 lutego. Zaledwie ukończone zostały wy­

bory do parlamentu pólnocno-aiemieckiego, a już przychodzi nam 
przypomnieć mieszkańcom grodu naszego o nowym wyborze, 
równie ważnym jak wybory posłów do parlamentu. W przyszłą 
środę dnia 20 bm. od godziny 10 przed południem do 1 z połu­
dnia wybierają obywatele tutejsi, zamieszkali przy ulicach Wiel­
kie Garbaty, Małe Garbary, Piaskowej, Szyperskiej, Kolumbii, 
Grobli, Cbwaliszewie włącznie z Zagórzem, Wenecyańskiói, Tu­
mie, Ostrówku, Śiódce, Zajadach i św. Rochu na wielkiej sali 
posiedzeń magistratu na ratuszu reprezentanta miasta w miej­
sce p. Wł, Bentkowskiego, który mandatu nie przyjął. Kandy­
datem Polaków jest architekt p. Hebanowski- Niechaj więc 
każdy mieszkaniec Polak w oznaczonym czasie i w oznaczonem 
miejscu ¿ię stawi i gło8 swój odda, ażeby obóz ńam przeciwny 
nie odniósł zwycięstwa tam, gdzie dotąd my zawsze zwjciężali! 
Niechaj pamięta każdy, że zawsze i wszędzie spełniać należy 
swój obowiązek!

— Pozwalamy sobie zwrócić uwagę publiczności na wielki 
obraz historyczny pana Walt - — — - -

■jar
. Pana Walerego Eliasza z Krakowa, który 

znajduje się na wystawie w pałacu pzia- 
łyńskieb. Obraz ten przedstawia Marcina Kąntakiego 
w prochowni liijowsk”5jj*8Ugźące!go rękoma lunt rozpalony, któ­
rym basza turećki’*“-1*“'1' ‘ ‘ "
w powietrzę. Nie'
oglądać to znakomite uziem naszego mioaego artysty, Którego 
Matka Sobieskich tak powszechne u nas znalazła 
uznanie.

— Opóźnienie w wydaniu wczorajszego Dziennika nastą­
piło z pówodu przypadkowego rozrzucenia czcionek przy łama­
niu w drukarni.

— Woda w Warcie lubo powoH|opada wciąż. Od wczoraj i 
żyła się wysokość wody o 4 cale. Wodowskaz przy moście Ch 
liszewskim wskazywał dziś z rana 12 stóp 11 cali wody.

— Kalendarz. Jutro, w sobotę dnia 16 lutego, Kanu ta 
króla. Wschód słońca o godzinie 7 minut 15, zachód o go­
dzinie 5 minut 15. Pełnia księżyca dnia 18 lutego o godzinie 8 
minut 49 pe południu.

od trzech dni

sni­
ff a-

t ® SElensl WaehowghlćJ, 13 lutego. W tój 
chwili doszła mnie (wiadomość o wypadku wyborów w Lesznie, 
na którą szczególniej ciekawym byłem; dzielę się z nią 
z wami.

Leszno podsielene było na cztery okręgi wyborcze przy 
ludności cokolwiek więcój niż 10,000 mieszkańców wynoszącej. 
Wyborców liczba wynosiła około 1500. Udział w wyborach 
wzięło przeszło 1200.

W pierwszym okręgu, w którym i wojsko głosowało, w lo­
kalu ratuszowym, padło głosów na p. Skórzewskiego 21, na p. 
Puttkammera, sędziego ze Wschowy, 326, karteczek wątpliwych 
znalazło się 4.

Obwieszczenie.
W borach księstwa Krotossyńskiego ubito 

125 sążni dębowe®«» drzewa po­
rządkowego pierwszńj ' klasy (drzewo 
sztabowe.) (Takowe sprzedane zostaną w 
pojedynczych losach lub tóż w całości sto­
sownie do uznania zarządu i w tym celu 
wyznaczyliśmy termin, licytacyjny na

dzień 26 lutego, rb, przed południem 
od gadziny 9 

w naszym lokalu urzędowym.
Książęcym leśniczym rewirowym nakazano 

aby zgłaszającym się interesentom dozwolili 
obejrzeć rzeczone sążnie,

nach
Warunki sprzedaży wyłożone są w godzi- 
,ćh służbowych w lokalu naszym ursędo«- 
/m i w książęcym urzędzie leśnym w Kro-wym 1 w książęcym urzędzie leśnym 1

toszynie. V ?f?^|~ -WiranrKamera rentowa księcia Tura i Taki»/ ’ 
podp CicäiOMSbl. podp.

Walne zebranie lyi$y oszczędno 
ści «• Pleszewie odbędzie się 
w czwartek 21 lutego

rb. o godz. 2. z południa 
w lokalu p. Walisźewskiego. Za­
praszamy na nie niętylko człon­
ków towarzystwa, ale także wszy­
stkich, którym rozwój tak poży­
tecznego stowarzyszenia jest póż^,- 
dany. Przedmioty narady;

1) Sprawozdanie.
2) Zmiana ustaw. [808>].

Zarząd.

-rfht

Konieczne oświadczenie.
Czasopismo nasze, jak każde, może jistnieć 

tylko przy regularnej przedpłacie. Liczba 
odbiorców „Oświaty“ jest wprawdzie stosun­
kowo dostateczną, jednak do .dziś, gdzie dru 
gi iuż zeszyt na ukończeniu tylko pląta 
ozę^.0 przedpłaty, potrzebdłj, na pokrycie, 
kosztów kwartału bieżącego wpłynęła» Ze 
rok przeszły, tj. za zeszyty IX, X r dawniej­
sze stokilkadsiesiąt osób w przedpłacie 
zalćga, a nadspodziewanie wielu listów z 
zaliczkami, mimo poprzednie do tego nas 
upoważnienie, nie przyjęto.

Ofiarujemy społoczeństwu chętnie to co 
mamy, to jest czas i pracę w dobrej woli; 
więcej nis leży w naszej mocy. Dla tego 
zanosim publiczną prośbę ido Czytelników, 
aby ze względu własnój 1 naszój wygody, 
ze względu na jinaczej niepodobne rozwinię­
cie się a nawet utrzymanie jedynego peda­
gogicznego czasopisma, zechcieli już teraz 
na ręce nasze składać przedpłatę całoro­
czną, a przynajmniej za całe bieżące półro­
cze abyśmy do tego liczbę nakładu, obszer- 
ność zeszytów i dobór prac zastosować .jnor 
gli. Sądzim że i niepedagogiczne obywa­
telstwo głos ten usłyszy, W każdym razie 
otw rcie wypowiadamy choć z żalem, że j#r 
żeli zaległości i nowa przedpłata .W ciągu 
bieżącego jeszcze miesiąca Lutego w, ta­
kiej nie wpłyną wysokości, żeby prócz, po­
krycia już dotąd poczynionych wydatków i 
koszta zeszytów III i IV zwbezpiĘpzjićinże 
wtedy do wydania tychże t ręftzćj nie przy­
stąpią!, aż potrzebne fanduśźe ęię z.faatft-i

ijTid-ijąc tak sjirawę ezasepismą w. ręce 
publiczności, dodajemy, że roczna cena przed­
płaty w redakcyi wynośf: S.^złp. czyli: 1. tol 
10 sgr. [870} .

AdiMiajistK-acyja ©światy.

Wsparcie wspaniałomyślne p 
składkę dla mnie żebrane, które :

rzez
ode-

« brałem, będąc poszkodowany przez po­
żar, pozwoliłem śobię przekazać na 
ceł dobroczynny, wynurzając Szanownym 
darodawcom moje ‘serdeczne Bóg za­
piać. [899) Ł. S.

Skórze-W drugim, w lokalu starego gimnazyum, na p. 
wskiego 28, na p. Puttkammera 319, jedna wątpliwa

W trzecim, w lokalu szkoły luterskiej, na p. Skórse- 
wsklego 29, z nich dwie karteczki wątpliwe, na p. Puttkammera 
334.

W czwartym okręgu, w lokalu szkoły żydowskiśj, publi­
czność przy rachowaniu karteczek została wykluczoną, miało 
tam paść na p. Skórzewskicgo głosów 11, na p. 1 uttkammera 
przeszło 200.

Tak tedy z Leszna na naszego kandydata nadło ogółem 
głosów 89. ‘

Wstrzymuję się od wszelkich uwag nad wypadkiem tego 
głosowania, zostawiając je sobie do dalszego mego referatu; to 
tylko nadmieniam, że głosujących Polaków liczba w Lesznie, 
wątpię czy dochodzi 15. Głosy zatóm nad tę liczbę wychodzące 
są głosami Niemców katolików i kilku zapewne Żydów. To 
pewna, że Niemcy katolicy w większej rzęści musieli głosować 
po stronie niemieckiij, czego dawnićj nie było, a co przypisać 
należy usilnym agitatorskim działaniom z« strony nam przeci- 
wnćj. Niemcy i Żydzi głosowali solidarnie i w zwartym szyku; 
przy czem ci, co nam nibyto przychylność chcieli okazać, wy­
brali od członka naszego komitetu około 1000 kartek, które przy 
sposobności tym okazywali, u których dobre nibyto imię sobie 
zjednać chcieli. Znamy się na farbowanych lisach 1

Giełd» berlińska, 14 lutego.
Usposobienie dzisiejszej giełdy było dosyć stałe dla papie­

rów austryackich, podczas kiedy akcye kolei żelaznych były za­
niedbane.

Walory pruskie! Dóbr. poż. pstwa (4*,%) 99«/. pic Foż 
pstwa z r. 1859 (5%) 104*/, pł., Obi. pstwa (3*/,) 357, płac. 
Poż. pstwa prem. z r. 1855 (8*/,) 122 płac.

List- zast-! Zach.-prusk. (3%) 77 płac, dto (4%) 86’/, 
płac., dto (4*/,) '95 płacon., Pozn. nowe (4%) 88s/, płac. Listy 
rent Pozn. (4%) 907, płac., Prusk. <4° 0) 91’/. płc.

Walery s&flranlesne i Austr.-metal. (5%) 48’, płacon. 
Poi. naród. (5%)56%-% pł.,Losy z roku 1854 (4%) 63 płacon.
Losy kred, z r. 1858 69% żd., Losy z r. 1860 (5%) 717,—2 płac.

jpysybyłl do Pczoasia dni« 15 lnlego- 
HOTEL DU NORD. Urbanowski z z Miechowa.
POD CZARNYM OPLEM. Smarzyński z Źrenicy, Smidkowski

z Wrónek.
GEH.MIGA HOTEL FRANCUSKI. Sczanieeki z Kargowy, Pie- 

trzyński z Gdańska.
HOTEL STERNA EUROPEJSKI. Nathan z Ameryki, Olivier 

z Paryża.
1TLSNEKA HOTEL GARNI. Sehrnberg z żoną z Buku.

(¡espodarstw®, przeinys? i handel.
iągniei 
2000

Trzy ukończonóm] dzisiaj ciągnieniu 2 klasy 135 król, 
loteryi klasowój padly 1 wygrana 2000 tal. na No. 55,692.

2 wygrane pe 600 tal. na 7738 i 13,730 i 
4 wygrane po 100 talar, na No 7426, 85,809, 88,726 

i 91,311
Berlin, 14 lutego 1867.

Król, jeneralna dyrekeya loteryi.

— * Mąka. Berlin, 13 lutego. Mąka pszenna 
5*/»— ’/. tal., nr 0 i 1 57,-5 tal., mąka rżana nr o 4* 
tal., nr 0 i 1 4*/,—3% tal. płac. xa centn. bez akcyzy.

Poznań, 14 lutego Mąka pszenna nr. 0 i 1 
7 sgr. 6 fen. do 5 tal. 15 sgr., mąka rżana nr 0 i 1 3 
sgr. 6 fen. do 4 tal. płac, za cent, bez akcyzy.

Stoniegienia gieifle««.

nr. 1 
-4’/,

5 tal. 
tal. 27

£łSet.4w 15 lutego.
Pózn. nowe listy z.asL 4% 88% płc. P01-.1t. listy rent. 

90’/* płt. Pozn. akcye banku p ow. — żąd.—Pozn. 5% oblig. 
prow. gżąd.— Pozn.g 5%| oblig. pow. 987, żąd. Pozn. 5% oblig’ 
Obry 98’/, żąd. Pozn. 47, % obi. pow. 89’.', żądano. Bank. nokk. 
81’/, pic.

Żyto: na luty 53%, p’ ac., luty-marz ¡¡52 płac., mar. kw. 
51% płac., na wiosnę 51’/, płac., kw.-maj 51’/4płSc, maj-czer. 
51’/, tal. pł.

Okowita: (z beczką), wyp. 6000 kw ; na luty 15’/, p% 
marzec 15’%,plac., kwieć. 16 plac., maj 16%, plac., czerw. 
16’,, plac., lipiec 16’/, tal. pł.

Losy z r. 1864 (5%) 44% pł. Poż. w sr. z roku 1864" (5%) 61’/, pł. 
Ros. pożyć, prem. z roku 1864 (5%) 897, pł., Ros.-polsk. obi. 
skarb. (4%) 64 płac., Polsk. sertif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 
91 płac., dto cząstki po 500 złp. (4%) 917» płc., Polskie listy 
zast. 3 em. w rs. (4%) 60% żądano Włosk. poż. (5%) 54*/, pł. 
Amer. poż. (6%) 77% płac. Akcye kol Żel.: Kol.-mind. 145 płac. 
Gal.-Kar.-Lndw. 87% p{ Austr franc. 109 płc. Warsz.-wied. 65*/, 
pł. Banki ltd. Austr.-cred. mob. 7. *, - 5*, pł, Pozn. prow. 104*/, 
pł. Szląsk. stow-bank. (4 ’ „) 115*/, pł. Certyf. bipot. Hńbaera (4*/, %) 

— pł. Hansem. (47,%) 96 żad. Henckel (47,%) — pł. Obł. hip. 
szl stow, bank (47,%) — zad., Meiniug. (47,%) — żąd.

Knrs gotówki {sap. pleń.: Frdr pruski 113*/, żąd., ldr. 
111 płac., suwereny 6. 23*/, płac., nap. 5. 12*/, płc., pńłiraper 
5. 10*, płc , doli. 1. 11% pł., Zagr. banku. 99’/, płc , Austr. 
banknoty 79% płc., Ros. banknoty 82 płacono.—Dyskonto ban­
kowe 1.

Pszenica: w miejscu 2100 funt. 70—88 tal. biało pstra 
polska 80—%—82 tal. piękna biało pstra polska 84—85 tal., pł. 
2000 iuut. na kwiec.-maj 78—77% płac, i żąd, maj-czerw. 79— 
78*/, płac., czerw.-lipinc 80—79*/, płac. 80 tal. żd. Żyto: 2000 
funt, w miejscu 56—’,—*/,—57—*/, tal. płc, poślednie 55-’/, 
tal. płac, na bieżący miesiąc 55’, żąd. */, płac., na wiosnę 55- 
*|,—55 si rzed. i płac. */, żąd, maj-czerw. 55 sprzed., czerw.-lip. 
bo’/« żąd. 55 płc, lip.-sierp. 54—53% tal. sprzed. Jęczmień: 
w miejscul750 funt. 45—52 tał. Owies: 1200 funt w miejscu 
26—29 tal., czeski 28*/,, saski 28*/», szląski 28’/»—’/, tal. płc., 
na wiosnę 27% płac., maj-czerw. 28% żąd. i płac., czerw.-lipiec 
287»—’/, tal. płac. Groch: 2250 funt, do gotowania i na pa­
szę 52—66 tal. Olej rzepiowy: 100 funt, bez beczki w miej. 
11’, tal żąd. na bież, miesiąc i luty-marz. ll’|„ płac., marz.- 
kw. 11%, kw.-maj 11*7,1, maj-czerw. 11’/, płac., wrzes.-paźdz. 
12 tal. żąd. Olój lniany: w miejscu 13’, tal. Okowita: 
8000% Trał, w miejscu bez beczki 16**/,,—”,, tal. płac., na 
bież. mieś, i na luty-marz. 16%, kw.-maj 16’/»—”/,,—**,, pł., 
mąj-czerw. 17’/, płac */, żąd., */,, płac., czerw.-lipiec 177» płc. 
’/„ żądań, lipiec-sierp. 17% płac, i żąd. ’/, płac., sierp.-wrzes. 
i wrześ.-paźd. 17’%,—18 płac, i żąd. 17’’/,, tal. płac.

Giełda wroelawstka, 14 lutego.
Koniczyna czerwona: mało handlu; pośled. 12*,-14 

tal., średnia 14*',—157, tal., piękna 16%—187, talara, 
bardzo piękna 18*/,—19 tal. Koniczyna biała, ceny słabe; 
poślednia 18—20 talar, średnia 22—24 talar., 'piękna 267, 
—28 tal., bardzo piękna 29—30 tak Żyto: 2000 fan­
tów, ceny trzymają się, wypow. 1000 cent; na luty 53*/,:
luty-marzec 53 płacono, marzec-kwc. 52’/, żądano, kwc.-maj 
52%—7, pł., maj-czerw. 53 tul. żąd. Pszenica: na luty 75 
talar, żąd. Jęczmień na luty 50 tal. żądano. Owies: na 
luty 437, talar, żądano. Rzep na luty 95 talar, żądano. 
Olej rzepiowy: ceny słabsze; wypow. 100 cent.; w miejscu 
117» tal. żądano, na luty i luty-marzec 11*/» żądano 11 pł., 
marzec-kwc. li*/, żąd., kwiec.-maj 11% pł. maj-czerw. 1*/, 
żądano. Okowita: ceny niższe, wypow. 5000 kw.; w miejscu 
16’/,, żąd. 16*/, tal. płacono, na luty i luty-marz. 16%, 
dano, kwiecień-maj 16%,—*/,
czerw.-lip. 17 żądano, lip.-sierp.

ofiar

pł.
17%

i żąd., maj-czerwiec 
j, tal. pł.

Lubin, mało ofiarowany w towarze bez pleśni, obrót

r Najtańsza księgarnia w świecie.
Wielkie zniżenie ceny

najlepszych książek! nowych!
KI. syków, ozdobnych dzieł z miedziorytami, 

romansów, pism dla rozrywki itd.,

po bajecznie tanich cenach wyprzedaży!!! 
Przyjmuje si§ gwaraneyą £

1) Lessinga dzieła mistrzowskie, 2g&2) Album najulubień szych poetów, 
dzieła razem tylko'1% tal.! — Flygare 
mujące 15 romansów w 114 tomach, tylko 4 tal.!! — Album

’ *i....................................... ....................

450

bez błędów,książki są nowe! kompletne 
mimo tak bardzo zniżone ceny.

części, eleganckie wydanie, w oprawie pozłac.

Ol 1 lutego jestem mianowany rzeczni- 
laśeiu przy sądzie powiatowym w Gnieźnie 
gdzie aż do tego czasu sędzią byłem i no- 
taryuszem w obwodzie sądu apelacyjnego 
bydgoskiego.

Gniezno w lutym 1867.
Meinhardt-

Nauczyeielka

[891]

stron w 8ce, pięknie oprawne z 
Carlóna dzieła ulubione niemieckie 

przeszło 2G0 
dny

pozłoć, oba 
wyd., obej-

... i — O.IUUUI «tu „idokńw naj-
: piękniejszych miast, gmachów, kościołów, rzeczy widzenia godnych na wielkich miedzio­
rytach, najpiękniejsze staloryty, w bogato złoconym kartonie, tylko 1 tal.!! — Bnfiona 
ilustrowana Hłstorya naturalna zwierząt ssących i ptaków, najnowsze wydanie, 2 tomy 
‘■'przeszło 200 wiernemi miedziorytami, tylko 1 tal ! — Humboldta podróże w Atr.e- 

i Azyi, kompletne w 4 wielkich tomach w 8ce, tylko 58 sgr.! — Humboldta Kos- 
4 tomy, najnowsze wydanie oryginalne, tylko 5 tol. 28 sgr.!! — TbUmmela wszy­

stkie dzieła, najnowsze wyd. w formie klasyków, 8 tomów, tylko 40 sgr.! — 1) Sta­
ro wszystkie dzieła, najnowsze niemieckie wyd. w 8ce, 12 tomów z 12 stalory 

tamT,..w bogato pozłac. oprawie ozdobnćj, 2) Histeryozna Biblioteka, zbiór ulubionych
dzieł bistoryfcznycb najznakomitszych historyków, 25 części, oba dzieła razem tylko 2 
tal. 28 agr. — Wielka niemiecka gazeta dla młodzieży Fabrlolusza, roczniki 1862,631 fil SflTYlłOBf łoi OS pr/e /AA/owirołlrit» łwar r, i łrś ł-nuAm 1r.i>ï,' zamiast 8 tal. po 28 sgr. (Wszystkie trzy roczniki razem, które co do treści re- 

1! — Klasyczna biblio- 
74 części, tylko 2*', tal.! 
tylko 35 sgr.! — Wybór 

w form, klas., tylko 3’/, tal.I — Psyche,
, r------ ------ — ozdobnych obrazach artystycznych, w wielk. 4ce,

tylko 2 tal.! - Peelltza wielka Hłstorya powszechna, 7 (najnowsze) wydanie, 5 wiel­
kich tomów w 8ee, tylko 58 sgr.! — Pawła, de Kock romanse humorystyczne, ilustrowane 
wydanie ozdobne, 50 części z g®— 50 miedziorytami, tylko 5* , tal.! — Henryka Hei­
nego wszystkie dzielą, najnowsze wyd. oryginalne, w 20 tomach w 8ce, pap. welinowy, 
eleganckie, tylko 12 tal. 28 sgr.! — 1) Vogela podróże, 2) Bartha podróże, 3) Living­
stons podróże UST" wszystkie 3 dzieła, najnowsze wydania, razem tylko 40 sgr.! —
Historya stworzenia, 2 tomy z miedziorytami, tylko 25 sgr.! — Wybór r mansów Bul- 
Weta, 12 tomów w 8ce, tylko 35 sgr.! — Aleksandra Dumasa remanse, ulubione nie­
mieckie wydanie, 128 części, tjlko 4% tal.! — Lipska Illnstrowana gazeta, za kompl 
tom w największym formacie, z kilku 10C0 obrazów, tylko 1 tal.! (6 różnych razem 
wziętych tylko 5 tal !) — Wybór romansów Beza (Dickens), 60 części, tylko 60 sgr.! — 
Maryi Zofii Schwarz ulubione romanse po niemiecku, 118 części, tylko 3 tal 28 fgr I
— Wiktora Hugo. Nędznicy, niemieckie wydanie w 8ce, w 10 tomach, z miast 10 tal. 
tylko 65 sgr.! — Ifflaada teatr, 24 tomy, wydanio w formacie klasyków, tylko 58 sgr.!
— Schillera wszystkie dzieła, najnowsze wydanie ozdobne z biustem Schillera, papier 
welin., eleganckie! tylko 3% tal.I — Wielki atlas Europy, na 82 (ośmdziesięciu dwóch) 
kólórow. mapach wraz z dodatkiem mapy Nowych Niemiec, tylko 2*', tal.! — Susie 
secret, wykonane w obrazach artystycznych, 2 tul ! — Poezye w guście Grecourto, 2 to­
my w 8ce z obrazem (bardzo rzadkie) tyl o 2 tal! — Tajemnice teatru, 10 tomów, 
w wielk. See z miedziorytami, 3 tal.! — Ninon de l’Endos, 2 tomy, tylko 28 sgr.! — 
Theresë philosophe, dixième edition, 1775, tylko 2 ta .! — GSthego wszystkie dzieła, 
najnowsze oryginalne wyd. ozdob. Cotty, z portr na stali, 1866, eleg. pap. welin., tylko 
9 tal. 28 sgr.! — Gbthogo filozofia, wybór i zestawienie z jego dzieł, 7 tomów, tylko 50 
sgr.! — 36 najulubieńszych tańców na fortepian, tylko 38 sgr.! — Nowy Deoamercn,

tomy, w illustr. okładce, 2% tal.I — Feod. Wehl. Damy hlstoryl powszechni], 
zawiera tajno pamiętniki markizy Pompadour — hrtbiny Dubarri — Katarzyny II — 
jako i innych — sławnych — kobiet, 3 tom-, razem tylko 2 tal.! — 1) Casanova Sein- 
gal.ta pamiętniki, wybór; wici. 8ka, z pięknemi sfalo-ytami, 2) Paryzkie damy i damy 
balowej stiidya paryzkie, z obrazem tytułowym, oba dz cła razem tylko 1*/, tal! — 
Sprżysiężerie ,Berlina Bruckbrâua, 2 tal.! — Faublasa wyd. ozdobne, 4 tomy, z mie­
dziorytami, 3 tal ! — 1 ) Thiersa historya rewofacyi francuskiej, po niemieeku, 20 to­
mów, w form, klas , 2) Przekleństwo kościoła (bardzo interesujące) 3 tomy w 8ce, oba 
dzieła razem wzięte tylko 1% tal.! — Beocaolo Decameron, rzadkie wi.lkie wyd. w 8, 
Medÿolan, z 24 miedziorytami, tylko 4 tal.! — Dzieje serca i dzieje banków gry, 2 tomy 
w illustro - anój okładce, 1 tal.! — Helena w domu karnym Reinhardta, 1% t 1 !! — 
Godziny Świąteczne, 6 tocznik.w, i860—1865, ozdobne dzieło z miedziorytami, z 100 
stalorytami i ob azami druku olejnego i przeszło 5000 drzewoiytów, wszystkie 6 roczni­
ków, bardzo eleganckie, razem tylko 4 tal ! (2 roczniki tylko 48 sgr !) —- ZsohohkegC 
nowele, najnowsze wyd., 3 tomy w 8ce, tylko 40 sgr.! — Illnstrowana księga fami­
lijna austr Lloyd », z 36 obrazami artystycznemi, (ozdobne staloryty), w wi lk. 4ce, 
tylkp 45 sgr !! — Hogartha miedzioryty, w 4ce, z najpiękniejszemi angiel. stalorytami, 
wraz z tekstem niemieckim, eleg. karton., tylko 2*;, tal.! — Fryderyki Bremer Ro­
manse,, po niemiecku, 96 części, tylko 3 tal ! — Llchtenberga dzieła; 6 tomów, z obra­
zami Chodowieckiego, tylko 35 sgr.!'— Dr. Rentb. Rozmnożenie człowieka,^ z anaL 
“:ei(zjoryt4ńii, tylko 1% tal.! — Shakespeare completes Work's, po angiel., z illustrac. 

nJyn. pięknie opraw., tylko 50 sg-! — Niemiecka księga domowa 1 familijna z S00
ópówjeśęiami, 90 obrazami druku olejnego i 90 drzeworytami w 4ce, tylko 58 sgr.! — 
1) Pń,‘raięfniki pokojówki, 2) pamiętniki tancerki Rigolboc e, oba dzieła razem tylko <0 
śgr.!. — Zbiór anegdot, 3 roczn ki, w 12 częściach z kilku tysiącami anegdot, ucinków 
itd. ra.zem tylko 45 sgr ! — Illustrowany magazyn do rozrywki, przeszło ino niu- 
strówąuych romansów, noweli, opowieści z history i naturalnej itd. w wysokiej 4 ce. 
z przeszło 100 obrazami, tylko 15 sgr !!!
OaVíDíl się przy obstaluukach, od 5 tal. począwszy, znane dodatki, przy więk-
s/aiiuu szycñ obstaluakaćb jeszcze dzieła z miedziorytami, dzieła klasyków ' ’ 

lubownik książek znajdzie wybór najulubieńszych
cenach, zdatnych do każdej biblioteki a 
renomowana od lat wielu

dzieł Herdera, 13 tomów, najnowsze wyd. 
wedle Rafaela, przedstawiona na i 6 ozdo

--------------- sz

Każdy
1 ltd.

książek po najniższych 
obstalunki wykonuje akuratnie

J. i>. B^olacka

księgarnia eksportowa, U ani burg,
Ekzpedycya: Jungfernstieg, Bazar 6.

nauv»jvi»ź,Ba, która złożyła egzamin i 
od kilku lat praktykuje w swoim zawodzie, 
przytóm muzykalna, szuka miejsca od 1 
kwietnia rb. w Księstw e lub w Królestwie 
Polskićm. Bliższa wiad. poste restante Ple- 
SZ0W ped lit. N. C. No. 2 [853]

gd:
ojcu Waleryanowi,
stąnte

eżjest
f. ffl. Borek poste re

(895]

Pszenica biała 
„ żółto

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimowy 

„ latnwy

Mg., nieb;

śred.
sgr
91
88
68
58 
32
59

POŚlc 
sgr, 

84-87 
83-82 
66 6?
53— & 
30—3
54—

bardzo ograniczony; za 90 fantów, żółtego 42—50 
40—45 srg.

Na targu: piękna.
sgr.

93-95 
91-93 
69-70 
59—60 
33-34 
63-67

204 194 180 sgr. |
186 180 170 „ ! za 150 fant, bratto 
164 151 144 „ |

Giełda szezeełńska, 14 lutego. 
Pszenica: ceny trochę niższe; w miejscu 85 fant.'w 

i biało pstra 83—37 tal, poślednia 70—80 tal. 88- 85 ‘ 1 
żółto na wiosnę 84’/,—* ,—84 pł. 84*/, żąd. i pł. maj-czer i 
—%—*/, tal. pł. Zyto: ceny słabsze; 2C00 fantów w 
scu 54—56*/, tal., na luty 54, na wiosnę 58’/,—7 
wiec 54*/,— 54 pł., czerw.-lip. 54’|,tal żądano. J 
w miejscu 70 funt. 47—49 tal. 69—70 funt, szląski

W V
Lu«amaj.j

ęczni tur 
na wi( Bj-g

49 tal. żąd., pomorski 50*, tal żąd. Owies: w wiejscu~ 50« 
— 30’/. tal., lift winftnA 47 — 50 funt 3O1/ tal .29—30*/, tal,, na wiosnę 47 — 50 fant. 30*/, tal. płacono Gro 

na wiosnę napaszę56% ta1, żąd. Olój rzepiowy; ceny 
zmienione; w miejscu 117, tal. żąd., na luty 11*/, pł«»» 
kwiecień-maj ll’/„ żąd. ’/, płac., wrz. paź dz. II’/, talar. J 
Okowita: spokojnii; w miejscu bez beczki 16*, tol. pła' 
luty 16 7, żądano, marz.-kw. 16’/,,, na wiosnę 16*/,—>7 1 
maj-czerwiec 16% żądano, lip.-sierp. 17%, wrzesieó-paźdz 1 
talar, pł. ,

Zapowiedz. 200 centnarów oleju rzepiowego, 10 000 kJ M'°tl 
okowity. ’ " Kan;

W o 
na zs 
pade 
głos: 
Oboi

Giełda warszanska, 13 lutego.
Listy zastaw. 100 rufa. 79 płc. — Oblig. skarb, (rs. 1 

75 płc. — Akcye kolei żelaz. warszaw.-wied, 72*/, płc 
Akcye kolei. Ael. warsz.-byd. 557, płc.—Nowa poż. ros. z r 
1864 prem. (5%) .107*/, płc. — Listy Hkw. (4%) 577, p|
58 żąd.

CENT TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszeniey pięknej szefl. 16 garn.........
’• ire.^ „ .....................

pośled. „ .......................
ciężkiego „ ........ ’’’’.........

„ lżejszego „ ................
Jęczmienia dużego „ .......................

„ drobn. „ .................
Owsa „ .......................
Grochu do gotow. „ ....................

„ na paszę „ ...................
Rzepiu zimowego „ ...................... .
Rzepiku zimowego „ .......................
Rzepiu latowego „ ........................
Rzepiku latowego . ,, ...............
Tatarki ... „ .......................
Perek.......................... .......................
Masła garn. . . . „ .......................
Koniczyny czerw. „ .......................
Koniczyny białej „ ...................... '
Siana, cent . . . „ .................
Słomy, „ . . „ ........................
Oleju............................. . ........................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 14 lutego .............
dnia 15 , .........

Żyto

Pour cause de maladie la dernière Con­
férence de fflr. Freymond n’aura pas lieu
le Dimanche 17 Fevr. mais '.huit jours plus 
tard. [900]

Cierpiąc już od lat wielu na chrypkę, na­
wiedzony zostałem przed czasem niejakim 
jeszcze większą, połączoną z uczuciem podo- 
bnem do uduszenia; spróbowałem tedy wie­
lokrotnie już zaleconego G. A. W. Mayera 
syropu piersiowego i mogę teraz ku wielkićj 
radości mojćj z największą słusznością po­
lecić takowy równie cierpiącym, ponieważ 
nie tylko nowe moje cierpienie ale i stare 
ustępuje. Drezno, dnia 4 lipca 1861.

G. Bfittner, przy Kohlmarkt.
Skład w Poznaniu u iS. JSgtiro, Rynek 

No. 87 (890)

Victoria siewnik rzędowy poprawny
własnej konstrnltcyi, najprostszy i najtańszy, w działaniu wszystkim 
innym zupełnie równy siewnik, o 11, 13 lub 15 rzędach (6 stóp 
szeroki) po 135, 1*49 i 163 tal. (W W. Ks. Poznańskiem po­
siadają Victoria siewniki od nas pp. Mańkowski w Rudkach, hr. 
Kwilecki w Kwilczu (plenipotent jenerał, p. Reid) 2 egz., Ken- 
nemann w Klence (3 egz.), Schultz w Drasku (2 egz.), Chła­
powski w Turwi, Mollard w Górze, Bandelow w Tuchorzy, 
v. Stiegler w Sobótce, N. Niemojowski w Śliwnikach i inni.

Obsypywać/ konny Smitha,
konstrukcji sakiHiindskiej,
do 18 calach, cena wraz 
75 tal.

Odbyt od 18 miesięcy: 23tO Victoria siewników, 150 
obsypywaczy konnych.

Ulustrowane cenniki z świadectwami i wykazem odbiorców 
przesyłają, się odwrotnie. O wczesne zamówienia uprasza się, aby 
można zaręczyć za punktualną odstawę.

IF/z nabffti się tnającettt w JitozicM miesiąca lateffa /*o- 
Toecarsusteea rai. tcyslaeciosty będsie lri- 

i JSsciłe

do wszystkich odległości rzędów o 6 */2 
z 3 odkładniami (Häufelscharen) 65 do

cttattitt »ebruteia 
doria siewet/tik p. kr.

Berlin, 114/115 Gartenstrasse.
ledtieyo a Oponowa.

(837)

Scbneitler dt Andree.
Z dopiero co odebranych przesyłek polecamy jako znakomite 

cygara żniwa 1865 r.:
Uabincl, Conchas, 
kaniilletlu de Aroma,
Bllthnidild. Conchas Regalia

Med Regalia, flor
Conchas, superior
Skład cygar
Hatz i

Wilhelmowska ulica No.

Leyilimidad,

Crema de Cuba,

2. ».
(889)

II
t:
â
a

30 tal. tys.
35
65 » »
80 i)
85 V »

syn,
ERSATZMILTELdesFISCHLEBERTHRANS
|i«n-Hn:i!R t i K; - syrup 

1VON GRIMA « EKER

Pomię- 
Izy ro­
zmai-
temi-
środ-
kami,
jakie

propo-
nowano, I,y zastąpić rybny tran wątrobisny jgsmakiem swoim ta , wstrętny dlajjpacyen- 
tów, okazał się dotąd jako najskuteczniejszy i najwięcćj celowi odpowiadający Jodowa­
ny syrop chrzanowy

W anemictzHjch i skrofulicznych cierpieniach działa zawsze prawie skutecznie; 
nie osłabia żołądka, podnieca apetyt a dzieci mianowicie chętnie go piją. Główne czę­
ści składowe tworzy sok kilku antiskorbutycznych roślin, połączonych z jodem, znajdu­
jącym się w nich w stanie rozpuszczonym. Potrzebne przy używaniu przepisy dołączają 
się do syropu przy sprzedaży. [6280].

Skład w Poznaniu w aptece Elsnera.
NakłademTrâîdôîâîtâmi Ludwika Merzbacka w Poznaniu.

15 lutego
od

tai.'

18S'
do

prott 
w óś 
Mott

cy w 
kłoń

•r- *»•
5 — 8|T

27 6 3 li
20 — 2 2S

6 3 2 1
3 — 2 3

23 9 1 2(
21 3 1 23

3 — 1 1w
—7 — — —
— — 2 1
— — —
— — —
— — — —
— — — —
— — — _
13 — 14
— — 2 15— — — —
— — — -—
— — —,
— — —
— — -
21 3 15 25
20 — 15 25.

míe
Pol
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cyi.
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że p< 
słan 
mięt 
wied 
wrót 
wpłj 
niać 
sta i 
pani

i Bo 
mali 
Flor 
néj 1 
WZll

Pisarz gospodarczy,
świadectwami, znajdzie natychmiast miejil 
u niżej podpisanego Dominium.

Koznszkowo pod Strielnem.

kawaler z dobrei tron 
lińsl 
jazn 
i Lo

Poszukuję doświadczonego i obydwoma? spoi 
biura11 krajowemi mówUcego przełożoneji gują

Poznań, dnia 15 lutego 1867. [8931

rzecznik.

Świeże ostrygi
[168]

Codziennie świeże
w Baxarxe.

z p
skitdrożdże funtowe

najlepstój jakości poleca fabryka droi prz

50,000 sztok cegły
II klasy, pomiędzy któremi 5000 sztok klin 
krów są tanio do sprzedani*. Bliższa wi* 
domość na Grobli 3b. u

Adolfa
[805J.Błrocka,

Świeże, zielone, czyste kuefr
wyrobu własnego, każdego czasu 
zapasie będące, polecają nader tanio

Maurycy Werther i syn^
[897] _____  w Wrocławiu.

eł

was
kién
wny
ubli
dzei
ozn:
nau
chc(

Dom. Włośolejewkl pod Kiąiom 
na sprzedaż SKesepy owocowa 
żnego gatunku. Koniczynę tok nazwt 
ną przelot pospolity (anthyllis vulnerari»J
Reigraz angielski i nasienie

[853] jćwikły.
Dom. Tarnowo pod Kostrzynem - 

koniczynę białą Świeżą w roku ISi 
sprzątniętą, do sprzedania. [857]

Dla cnklernlkdw
peleca rozpadającą się

sói kamienna
y mmnhonl Omiechach po 2 cent.

centnar 263|4 sgr.
wraz z miechem0

Adolf Asch, [896]
przy ul. Zamkowej 5, w blizkości Rynku

Jes
moi
żyw
ruc!
sta­
rze'
do
sza-
by!
pók
ozaj
dzi)
skit
stai
wie
nie]
bez

C!
k

Dom. Ozerwonawleś w powiecie kościsk 
skim ma na sprzedaż dwuletniego stado*'! i 
ka pól krwi Shorthorn. [871] J [

Koń, pełnój krwi D«0'' rozi 
do w z W. Ks. Meklemburg' - -J
skiego stada, 5' 7" wiśnio- 
gniady bez odmian, dop«,z P1Zl 
czanym być może za zapM się 

po 1 Frdrdorze od klaczy. piei
Knń t emido» icz po Demidowie i p?*** i,a;, 

kiej klaczy, 5' 7" wiśfao-gniady bez odmiW' , J 
4 lata mający, koń zaprzęgowy ujeżdżony, W f 
wad za cenę umiarkowaną ma na spraw’* 
Dom. Wiatrów pod Wągrówoem. [T^L

Ogier z Suffolk „Prlnoe“ ze standiuJ
Mr. Th. Crisp, Buttley Abbey Anglii B°‘e 
być dopuszczany i do obcych klaczy.

Bogdanowo pod Obornikami-
W. M. Hilt. J
Ośm wołów

opasłych stoi na sprzed»’
Bra olsze wie p. Gnieznem-

[759]. __ J

Komplet
niedzielę dnia 17 w sali Hotelu

BJR. „
nia na lekcje Uńoa na
KZ początkiem marca

steczka.
[898]

Saskiel8'

_________
Kernel Sazeatepańzh*’

Baletnik.

wrć
Peji
szła
trw
fZUi

dav
siej
ces
już
Wyf
o
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ces
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tiaj

[894].
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